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Narady na Kremlu 
W dniu wczorajszym min. Mołotow odbył czwartą 
konferencję z przedstawicielami państw zachodnich 

MOSKWA PAP. - W ~zwartek o godz. ~-ej [ .Podczas rozmowy ob~y był również wi<:e-1 dnicb udali się do ambasady amerykańskiej, 
~ południu czas.u moskiewskiego rozpoczęła mm!ster spraw zagranicznych ZSRR - Smu- by omówić sprawę wspólnego rap':>rtu, który 
się na Kremlu cz.warta rozmowa międz.y przed 1 now. • . , . . . I Następnie prvedstawidele mocarstw zacho- ma byc niezwroanie przekazany ich rządom. 
stawicielami mocars·tw zachodmch a radziec-
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Przyjazd delegatów brazylijskich 
na kongres intelektualis­

tów we Wrocławiu 
WARSZAWA PAP. - Do Warszawy przy­

byli dwa i pierwsi delegaci zagraniami na 
Swiatowy Kongres I&elektualistów w obronie 
pokoju: wybitny pisarz brazyłljski Jor"e Ama 
do oraz jeden z czołowych plastykOw brazy­
lijskich Carles Scliar. 

Jorge Amado opuścił Brazylię w styczniu rb. 
i od tej p<:>ry podróżując po Europie, zbierał 
materiały do swej książki o „nowych demo­
kracjach", czwiedził już Czechosłowację, Wę­
gry, Rumunię. Albanię, a przed dwoma mie·· 
siącami był po raz pjerwszy w Polsce. 

Z Brazylii przybędZie na k<:>ngres cała dele­
gacja m. in. znakomity archir.ekt Oscar Nie­
mayer oraz wybitny uczony fizyk, profesor 

~'~';';~~:·:A:·~wc2:::y:~waM:~iFala strajków we Francji o;;r;':aiau iu;;;~;';ń~i'~ ~~;;;ż~ 
Kremlu między radzieckim ministrem spraw cza przeciw ustawom gospodarczym Reynaud'a I podał się do dymlS)l 
granicznych Mołotowem a przedstawicielami ARYŻ PAP. - Krótkotrwałe strajki prOl.est~ W Dunkierce odbył się jednogodzinny strajk PARYŻ ~AP. Anton Rupnik -. ra~ca dla 
3 m<:>carstw zachodnich - spe-::jalnym wysłan <;:Yjn_e przeciwk? projektowi ~~yna'hd odbywa- generalny, przy aiym w manifestacji protest.a s~re1;w .socialnych .przy amba~ad'Zl·e .1dugo~lc:>:­
n.ikiiem Bevina Robertsem, ambasadorem USA ią się na terenie całej Francp. Zwrar.a uwag . . . . w1ansk1ej w Paryzu podał się do ymis1i, 
w Moskwie Bedell-Simthem i ambasadorem solidarność akch pr~<>Wllików zrzeszonych za cy1ne1 wzięło udztał _przeszło 10 •tysięcy osób. oświadczając, że podziela krytyczny stosunek 

równo w CGT jak i FO oraz w chrześcijań- W Monteau -Les--Mmes i w Oigruel protest'.> Biura Inf<:>rmacyjnego do rządu marszałka 
Francji Chatałgneau - trwała 2 god2iny 40 mi skich związkach zawodowych. wali górnicy. Tito. 
nut. 

Pół miliona robotników· w Hesji 
demonstru;e przeciw Anglosasom 

BERLIN PAP. - W czwartek około pół· mi· 

MOSKWA PAP. - Agencja TASS donosi z 
Nowego Jorku, że w ostatnich czasach zano­
towano fakty czynnych wystąpień mieszkają 
cych w Stanach Zjednoczonych ro.syjskich bia 
łoqwardzistów przeciwko obywatelom ra<lziec 

kim, łącznie z wypadkami ich uprowadzenia. 
31 lipca w porcie nowojorskim porwany zo 

sta.ł prze:z organizację białogwardzistów .uu­
czyciel Samarin z żoną i Ll;pjgiem dzieci oraz 
oraz nauczycielka Kasjenk?l!a. 

liona robotników niemieckich w Hes}! urzą· 

dziło póldniowy strajk protestacyjny przE>C!W 
k<i zwyżce cen. We Frankfurcie 25 tysięcy ro 
botników z.gromadz.iło 6ię na historyc.znym 
placu Roemerberg i wysłuchało przemów:eń 

swych przywódców, domagających się usta-

:;;hej :of:::;~::. i organizacji rad zakladG· Groźny wvbuch '\V Latrun 
Demonstranci nieśli transparenty z na?:sa.mi .., .., J 

oskariaojącymi dy.rektora ekonomicznego Bi· Arabowie zniszczyli głównq stację pomp zaopa-
zonil - prof. Ernardta o samowolną ak<:.ię. trujqcych Jerozolimę w wodę 
podwyższania cen wkrótce. po reformie -wa- LONDtN PAP. - Z Tel Avivu donoszą, że Rzecznik izraelskiego ministerstwa spraw za-
lutowej. Podczas zamlNzania w tlumje prze- w czwartek wczesnym rankiem nasiąpil wy- granicznych oskarża o wywołanie eksplozji 
wrócono amerykański samochód woj~kowy. buch w miejscowej stacji pomp, która stanęła Arabów. Oświadczył oo, że wysad2enie w po 
Niektórzy uczestnicy wiecu przerywali mow· w <>:!J1liu. _Szef. obesrwatorów na iym odcink~ wietrze sr.acji pomp w Latrun stan'J'Wi tak po­
com okrzykami: „Zqdamy czynów :;;aminst zaW1adom1l głownego.. obesrwatora w Tel Av1 ważne pogwałcenie rozejmu, że należy zastoso 
mów". Przywódcy związków zawodowych od-, vie. że eksplozja była bardw silna l że stacja wać sankcje przeciwko legionowi arabskiemu. 
czytali rezolucję, domagającą się wyższ~•ch pomp ul~la uszkodzeniu. • Rząd Izraela odwołał swój rozkaz zwrrytu Ara 
plac i illiższych cen, ukrócenia paskari;twa 1 u Stacja P'JIDP w Latrun była głównym źró- bom 2 wiosek w rejonie Latrun, wydany na 
działu w kontroli przedsiębiorstw. diem wo<ly dla Jerozolimy. prośbę hr. Bernadotte. 
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Zacięte walki w Grecji 
1 

Wielkie straty wojsk faszystowskich na froncie pod Grammos 

Białogwardz·iści 
.nę do podpisania 
!ującego ZSRR. 

Kasienkina nie ulękła się grożb i zawiado· 
miła konsula radzieckiego o porwaniu jej. 

Wkrótce potym cz.łonek komisji Izby Re· 
preientantów do badatia działalności antya· 
merykańskiej Mundt, oświadicz.ył dziennika• 
rzom: jakoby Kaisjenkina zamieraała uezygno 
wać z obywatelstwa radzieckiego i oddać się 
do dyspozycji władz amerykańskich.. . 

9 sierpnia ambasador rad~ecki w USA Pa 
nmszkin, złożył podsekoretarzowi stanu Lovet· 
towi notę w sprawie uprowadzenia obywate· 
li. radzieckich - nauczycieli Kasjenkiny i Sa 
marina z trojgiem dz.ieci. 

Nota stwierdza, że wspomniane osoby by· 
ty gotowe do wyjazdu do Związku Radziec· 
kiego na statku „Pobiada"' w dniu 31 łlpca. 
posiadając wszelkie wymagane dokumenty i 
bilety na podróż. Dopiero póżniej okazało się, 
że osoby te zostały uprowadzone przez agen· 
tów organizacji bialogwardzijskiej, ktąra przy 
brała miano „Funduszu Tołstoja". 

Zarówno wspomniany wypadek, jak i uprze 
dnie zajścia, o których ambasa.da radziecka 
zawiadomiła w odpowiednim czaisie departa­
ment stanu, śWiadczą o tym. że organizacja na 
której czele stoi Aleksandra Tołstoj, prowa­
dzi syoStematycw.ie entyiradz.iecką działalność, 

RZYM PAP. - Agencja Elefterl Ellada do- ponezie wojska de'lnokratyczne atakowały mia Sztab monarcho • faszystoW6ltl prty:r..naje, nie wahając się nawet przed użyciem wzemo 
nosi, że w dniu 10 sierpnia panowała inten· sto Amaliad~. i_ wkroczv:ły do kilku wiosek., że i!Jrmia de~okrati·r.zna wsz<:zęla silną ofen- cy i uprowadzaniem obywa.leli radzieckich 
sywna działalność bojowa tak na froncie pół· W Macedom1 srodkowei znaczna llczba mlo- sywę na gorze Vardouss1c!'-G1ona (Grecja przy równocz.esnej pobłażliwości ze strony 

dz.ieży wstąpiła do armii demokratycznej. śzodkowa). niektórych amerykańskich organów rządo· 
nocnego odcinka gó.r Pindus (Gra.mmos), jak wych. 

i w innych okolicach Grecj.i. Na masywie p d k d k Nota radziecka· wyraża protest przeciwko 

Grammos, na odcinku Alevitsa, 3 brygady rze s'w1•ętem marynar 1• ra z1•ec 1•e1• uprowadzeniu Kasjenkiny i Samarina z rodzi· 
monarcho • faszystowskie, wzmocnione bate- ną oraz przeciwko dopuszczeniu przez organa 

rządowe USA do przestępczej działalności or 
riami artylerii, gwałtownie atakowały jedno- ganizacji skierowanej przeciwko Związkowi Ra 
stki armii demokratycznej. Bitwa trwała cały ' MOSKWA PAP. - Na terenie całego Zw·ą Szczególnie uroo:yście święto marynarki dz.ieckiemu. Organizacja ta ma m. in. na celu 
dzień, przy czym dowództwo m<>narcho • fa- z.le.u Radzieckiego rozpoczęły się przygotowa- obchodzone będzie w m1a.s-tach nadmorskich użycie wszelkich środków dla uniemożliwie­
szystowśkie musiało 

2 
razy uz.upelniać szere- nia do uczczenia święta radzieckiej marynar- i w portach nadmorskich. W '>ewastopolu, o- nia powrotu do ZSRR obywateJi radzieck;ch 

ki wojennej, przypadającego na dzień 15 .;ier dessie, Rydze, Tallinie. w B<1ku. C'habar:iwsku oraz użycie ich do akcji o antyradzieckim cha 
gi atakują<:ych nowymi siłami. pnia. W zakładach pracy i w instytucj>tch odbędę się defilady m11:rynqki "!Wojennej. W akterze 

Wojskom rządu ateńskiego nie udało si<> k. k. h ł 1· l k · L r · 
okrążyć jednostek armii demokratyczne]·· A~ mos iews ic wygaszane są 1czne pre e CJe emngradzie zapowiedz1aino w dn}-0 św.ęta Nota radziecka wyraża przekonanie, że rząd 
tak został ostatecznie odparty z cieżkimi stra· na temat radziecki•j marynarki wojennej, jak wielki bal, a ponadto zorgdll1P.owane zostaną amerykański poweżmie środki celem natych· 

rówmeż organizowane są spotkania z wyb1t- masowe zawody spo.rtowe.. m1·astowego uwoln1'en1'a Samar1·na 1' i·ego rodz! 
tam: tjla nieprzyjaciela, który miał przeszło 
30 oficerów zabitych i rannych i 397 zabitych nymi maryna~za.mi_ - uczestnikami wojny. W obchodach wezmą udział wychowanknw'e ny ora:i: przekazania ich pod ochronę gene· 
i rannych żołnierzy. • W przedz.1en sw1ęta w Moskwie, w central· szkoły marynarzy im. Nachimowa. Na w'el- ralnego konsulatu radzieckiego w Nowym 

Żołnierze Markosa udaremnili bez trudności nym parku .im. Gorkiego odbędzie się ur'>czy-

1 
kiej wystawie broni i techniki morskiej, wr- Jorku do chwili ich wyjazdu do ZSRR. Rów· 

in.ny atak monarcho • faszystowski na odcin- sta aka_dem1~, urz~dzona. ~rzez moskiew<>!Cą ~a ganizowanej w parku im. Kirowa, będą óe- ncx:ześnie nota domaga się wydania zakazu 
ku Profitis _ Ilias Oxias oraz Profitis _ dę miejską I komitet mieJski WKP(b) waspoł monstrowane modele najnowocześn:<:?jm:vch działalności t. zw. „Funduszu Tołstoja", sprz.e 
Ilias Chionadon, wypierając nieprzyjaciela da z p.rzedstawicielami armii i marynarki r'ld·~iec okrętów wojennych. W Sewastopolu w dniu cznej ze zobowiązaniami, przyjętymi przez 
leko od punktu wyjściowego. Na tym odcin- kiej. W dniu święta na placach moskiewskich święta marynarki, które zbiega się z rocznicą rząd USA wobec Związku Radz.ieckiego. 
ku armia a,teńska straciła 71 zabitych i 180-u i w park~ch odbędą ~ię ~o.ncerty, połączone z założenia po.rtu, odbędzie się raid gw:aż':!z!- • • 

z.abawami ludowymi I tancaml. sty z udziałem kilku tysięcy zawodników. Zn1·w dob" n . .k ' 
:ra~y~~Jonie Epiru, w powiecie Souli, armia a l853Ją onca 
demokratyczna kon~ynuowała z powodzeniem ? ? ? ? ? WARSZAWA PAP. - Jak Informuje Min. 
swe operacje. wyzwalając dalsze miejscowo- • • • • • Ro:mctw: i. Redformb Rolnykch. żniwa ~a terenie 
ści. Sukces ten zadaje kłam niedawnym twier ca ego raJu 0 iegają onca. 
dzeniom sztabu monarcho • faszystowskiego My wBzyscy wychowujemy się na ulicy i tylko czasami któremuś z nas uda- W .województwach centralnych żyto, psze· 
o rzekomym zniszczeniu armii demokratycz- je się wyskoczyć poza ten szl.ak w inny świat, ale to zdarza Bię ~o bardzo nica 1 jęczmień sprzątnięte zostały w 100 pro 
nej w tym rejonie. k ' 1 centach. Owies w 40 - 70 proc. W wojewódz 

Na drodze Kalpak! - Konitsa armia demo- r:zad o... lwach północnych do zbio.ru pozostały jeszcze 
kiratyczna rozproszyła batalion nieprzyjaciel- - Uważa pan to za specjalną krzywdę, czy tak,-zapyt<il prokurator Brzo- pszenica i owies. 
ski i dokonała wielu aktów 6abotażu. Sztab zowski. Prócz. zbioru :z.bóż odbywa 6ię również ko· 
monarcho • faszystowski w swym wczorajszym szenie. i sprzęt roślin motylkowych. 
komunikacie notuje również tnlen.sywnq dzia I ~ a a ~ a ..!iC Wyjątkowo stała pogoda w okresie t.niw· 
łalność armii demokratycznej w TessaTil, Ma· • r f' • f' f' ~ I nym po_zwoliła na sprzęt zbóż i częściowo pasz 
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. Mlo~zież 44 narodów odgruzowuje Warszawę Antkiewicz walczy 
o brązowy medal z Argen­

tyńczyldem Nunezem 
Londyn, obsł. wł. 

Piqty dzień światowej konferencji młodzieży pracującej 
WAJ>.SZAWA PA.~. - Pi~ty dzień ~ięd7yna Ogółem wywieziono tego dnia 600. m. ~ześc. deracji Młodzieży Demokratycznej Guy de 

.r~wej konferenci1 młodz1ezy pracuiącei - gruzu <tfaz oczyszczono sterty cegieł. Boisson. 
P?sw1ęcony został obradom w czterech komi- WARSZAWA PAP. _ Dnia 12 sierpni~ rb. Na uroczystość otwarcia wystawy przybyli: 

Wczoraj późnym wieczorem rozegrane 
zostały w Londynie w olimpijskim tumieju 
bokserskim walid póffinałowe w wadze 
1>iórkowej, w łctórych Antkiewicz przegrał 
z \\.'lochem Formenti. 

6 Jach. w salach Muzeum Narodowego w Warsza- przedst~wiciele Rządu R. P. z mi~istrem Skr~e 
Komisja 1-sza, obradująca pod przewodni- w ie odbyJo s i ę uroczyste o·lwarcie międzyna- szewskim na czele, prezydent miasta Tołw:n­

ctwem sekreta1za Swiatowej Federacji Mło- d . l MI d . . . sk.i, przedstawiciele korpusu dyplomatyczne­
dzieży Demokratycznej Berta Williamsa (Au- ro owei wys ~wy li!J.. " . 0 2 '..ez pracu1.ąca w go, przedstawiciele polskiego n1chu zawodo­
stralia), rozpoczęła prace' nad przygotowaniem walce o pokój I I~sze Jlllro · Otwarcia wy- wego i Zwią7..ku Mło·d z.ieży Polskiej oraz hcz­
projęltbu rezolucji, obejmują.cej zagadnienia, stawy dokonał przewodniczący Swiatowej Fe ni zaproszeni goście. 
związane z jednością młodzieży pracującej w 
wolce o prawa polityczne 1 ekonomiczne, o­
raz w walce o pokój, demokrację i niepodle­
głość narodową. 

Komisja 2-ga, obradująca pod przewodnic­
twem 2-go sekretarza Swiatowej Federdcji 
Młodzieży Demokratycznej p. Kitty Hokh1m 
(Wielka Brytania), pracuje nad przygotowa­
niem projektu rezolucji, związanej z w:ilka 
młodzieży pracującej przeciwko bezrobociu 
i złym warunkom życia, z walką o praw? do 
pracy, do .równego zarobku, do kszta/ce!lia 
zawodowego OMZ precywjącej rolę mlodz1.ci.y 
w związkach zawodowych. 

Komisja 3-cia, obradująca pod przewod:tic­
twem wiceprzewodniczącego Związku Mło­
dl.ie:i:y Polskiej, posła Morawskiego, opracu­
j& prnjekt rezolucji, dotyczącej pracy nielet­
nich oraz prawodawstwa społecznego, chr-0-
nlq~ego zdrowie młodych pracowników. 

Komisja 4-ta, obradująca pod przewodnic­
twem delegata Francji p. Jacques , Denis, opra­
cuje projekt rezolucji w sprawie zao~i.·nie· 
nla ml-Odzieży pracującej odpowiednich wa­
runków rozwo /u kulturalnego i fizycznego 
oraz .należytego wypoczynku. 

Opracowane przez komisje projekty rezolu 
cji, jak r<l.wnież przygotowany przez P<eiy­
dium Swiatowej Federacji Młodzieży D<imo­
kratycz.nej projekt orędzia do mlodziei.Y <a­
l ego świata - zoslanq przedstawione d<Jiega­
tom mi~dzynarouowcj ko1tfcrcncji młouzirży, 
pracującej na plenarnym posiedzeniu k .rnfe­
rencji. 

Wszyscy pozostali delegaci między!lftrodo· 
wej konferencji młodzieiy pracującej, ni'! bio 
rący udziału w obradach komisyjnych - pro 
cowali w tym dniu przy odgruzowywanirz te­
renu pod budowę Centralnego Domu Młod1.ie 
ży Polskiej przy zbiegu Alei Stalina, Alei Wy 
1wolenia i Kos2ykowej. 

Delegacja francuska i belgij6ka pr11c•lweła 
od Al. Wyzwolenia, ładując gruz przy pomo­
cy transportera na auta i przyczepy tr:i1'toro 
we. Czesi, Bułgarzy, Węgrzy i Szwa)carzy 
pracowali razem przy czyszczeniu cegieł. W 
niespełna godzinę obok pracujących ot'l.•1ęły 
4 kwadraty cegieł. 

Delegaci ZSRR przystąpili do usuwania ru­
lli od strony placu na Rozdrożu. 

Najsprawniej szła praca przy ładowanJ:.t gru 
zu na auta, gdzie zebrali się delegaci wszy6t­
kich prawie narodowości. Polski okrzyk ,.Ra­
zem„ Jwordynował sprawnie prace przv •ld· 
~ruzowywaniu. 

--------------------------Plaga szar~ńczy 
w północne; Afryce 

PARYŻ PAP. - Agencja France Presse do­
nosi z Kairu, że w rejonie granicznym pomię 
dzy Egiptem a Libią pojawily s i ę olbrzymie 
ilości 6Zarańczy, nienotowane od dz1es i ątk,)w 
lat. Celem ochrony zachodniej delty Nilu, 
wprowadzono nadzwyczajne zarządzenia. Pla­
ga sza.rańczy nawiedziła również Sudan 1 Ery 
treę. 

Ił'. Gross ... on 

Wzrost kredytów inwestycyjnych 
D7Jsiaj Antkiewie-L walczyć ~dzi.e o 3 

miejsce z Argentyńczykiem Nunezem. 

Trybunał amerykański łagodzi wyroki 
w pierwszym półroczu b.r. na hitlerowskich zbrodnia-

WARszAwA PAP. - Akcja kredytowa Na czym i włókienniczym oraz ze wzrostem ' tempa rzy wojennych 
rodowego Banku Polskiego rozwija 6ię w ra- obrotów towarowych przy jednoczesnej •Jal-

szej stabilizacji cen - nastąpił w pierwnym NORYMBERGA PAP. - Amerykański try· 
mach ogólno • państwowego rocznego planu półroczu br. wzrost udzielanych kredytów bez bunal wojskowy w Norymberdze, zamienił ka 
kredytowego. Na podstawie ego planu spo- pośrednich przez Narodowy Bank Pol!ki. 
rządzcwe są plany kwartalne, mające na celu Według przybliżonych danych, sporząd:;:o- rę, śmierci wydaną uprzednio na b. generała 
rozdział kredytów przewidzianych w planie nych przez Biuro Ekonomiczne Banku wymte- SS Loernera, na dożywotnie więzienie. _Byłe­
rocznym. nione kredyty osiągnęły w końcu czerwca br. mu płk. SS - K!eferowi złagodw.no karę do--

W związku z ogólnym rozwojem go6poda~- kwotę 79.6 miliarda zł., suma udzielr.inych I żywotni ego więzienia na 20 lat, zaś 2 innym 
czym kraju, wyra-ż.ającym się w znacznym przez Ba.nk kredytów pośrednich (refinanso- SS-owcom zmniejszono karę o 5 lat katżdemu. 
zwięk4izeniu produkcji, w · 6zczególności w I wanie) wzrosła w okresie półrocznym o 16 Wymienieni zbrodniarze należeli do specjal-
przemysłach kluczowych: węglowym, hutni- miliardów złotyc/i. ny<"h oddziałów eksterminacyjnych SS. 
11-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-n11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11n_,. 

Rośnie suma wpłat na Wspólny Dom 
I . 

WARSZAWA RAP. - Akcja zbiórki na two śląsko • dąbrowskie, które wpłaciło stawia się korzystnie m. in. dla woj. gdań6ki• 
Wspólny Dom przebiega coraz sprawniej. Do 38.531.398 zł., za nim miasto Warszawa - go, lubelskiego, rzeszowskiego, łódzkiego. 

dnia 1 sierpnia br. wysokość wpłat wyniosła 28._713,394 zł., po tym· kolełno woj .. wr?claw- Według sprawozdań z terenu akcja p06tępu· 
310.862.143 zł. to znac~y przekroczyła o blisko sk1e - 19.445.912 zł:•. ':"OJ. po:z.nan~l<1e je coraz lepiej i wzrasta sprawność organiza-
2 proc. :z.adeklar~_waneJ na len okr.es su.my .. Do 19.34.3.740 zł., szczec1.nsk1e, .krako;vsk1.e, byd- cyjna pos.zczególnych komitetów. 
:ychczas w akCJl wpłat prowadzi woiewodz- gosk1e. Procent zrealizowania gotowk1 przed- Baczną uwagę zwraca się na racjonalną go-

Bułgarscy działacze 
W dniu wczorajszym przybyła do Łodzi gru 

pa działaczy robotniczych i chłop,i;kich ze alo 
necznej Bułgarskiej Republiki ludowej~ Są 
to czło.nkowie Bulgarskiej Partii. Robotniczej 
(komunistów), tow. tow. Kalia Abramowa, -
czlonkini Komitetu Centralnego i jedna z czo 
łowych postaci bułgarskiego ipartyzanckiego 
ruchu narodowo - wyzwoleńczego, tow. Iwan 
Ra'jkow, członek Centralnego Komitetu oraz 
sekretarz Komitetu Miej6)dego Bułgarskiego 
Manchesteru miasta Gabrowe, który przywiózł 
pozdrowienia dla włókniarzy łód7-kich od wló 
kniarzy bulgarskj,j;;,h, tow. Georgii Cankow, se 
kretarz Komisji ~ntralnej Bułgarskich Związ­
ków Zawodowych, tow. Pe.ko Gakow, sekre­
tarz Zarządti Głównego Związku Samopomocy 
Chłopskiej Bułgarii oraz szereg innych wy­
bitnych działaczy. Goście bu~garscy :z.wiedzili 
Państwowe Za·kłady Przemysłu nr. 1, Pań~two­
we Zakłady Przemy-.;łu nr. 4, Ośrodek Kon­
fekcyjny nr. 5 oraz Politechnikę Łódzką. 

Spotkanie towarzy15zy bułgarskich z działa­
czami PPR Łodzi i województwa oraz pepe­
rowcami - czołowymi przodownikami pracy 
fabryk łódzkich odbyło się w atmosferze bar­
dzo serdecznej i przyjacielskiej. 

robotniczy w Łodzi 
spodark~ cegiełkrumi, która w niektórych woje­
wództwach była niedo.~ć i;prawna. Oszczęd· 
ność w rozdzielaniu cegiełek - kwitów pole· 
ga w pierwszym rzędzie na tym, aby na wpła 

ruchu współzawodnictwa pracy są nie małe. coną sumę, o ile to jest mo'iliwe, wydawać je 
Czołowe przodownice pracy bułgarskiego den kwit, a nie kilka drobnych cegiełek. W 
przemysłu włókienniczego pracują już obec- wypadku, gdy rata wynosi np. 400 zł., korzyi;t 
nie na 14, 12, 10, 8 krosnach. niej j~t po porozumieniu się z wpłacającym 

Bardzo poważne 06iągnięcia ma również ustalić ją na 500 zł., i wydawać jednoodcin· 
bułgarski Związek Samopomocy Chłopskiej. kowe cegiełki. Przyczyni się lo jednocześnie 
Zbudował on sieć kas wzajemnej pomocy, kas do usprawnienia akcji i do wydajnej oszczę· 
pogrzebowych .itp. Dzięki jego działalności dności w gospodarowaniu cegiełkami. 

wprowadzone zostało ubezpieczenie na starość Jednakże w razie dokonywania takkh zmian 
dla rolników. Każdy gospodarz, niezdolny do zbierający składki powinien zawsze porozu· 
prncy, w wieku ponad 60 lat, oraz każda go- mieć si'ę poprzednio z wpłacającym i uzgod· · 
spodyni wiejska, niezdolna do pracy w wieku nić ,czy jest to możliwe ze względu na jego 
ponad 55 lat, pobiera od państwa emeryturę. budżet. Wszelkie zmiany nie mogą jednak 
Szeroko rozwinął się w Bułgarii ruch spół- przedłużać terminu zasad.niczego wpłat, które 
dzielczości wiejskiej i to zarówno handlowej, nie powinny być ozk.ladane na więcej niż 
spożywczej, jak i produkcyjnej. . 18 rat. 
Parę godzin, które upłynęły na miłej towa- Usterki w sprawozdawczości zostały już w 1 

nyskiej rozmowie wystarczyły, aby między większości wypadków usunięte, jednakże isl­
towarzyszami bulgarilkimi, a działaczami robo niej-e jeszcze kilka wojewó\}ztw, w których 
tniczej Łodzi zawiązały się nici serdecznej o- daje się zauważyć pewna opieszałość w prze· 
sobistej przyjaźni i 6zacunku. W późnych go-
dzinach wieczornych gościę bułgarscy udali syłaniu raportów. 
się w dalszq podróż do Warsz.awy. Utrudnia to całokształt aJ1cji i ujemnie wpły 

Towan:ysze bułgari;.cy pro<'lili, aby za pośre- wa na opracowywanie ogólnych danych sta· 
dnictwem „Głosu„ przekazać swoje najserde- tystycznych. 
czniejsze pozdrowienia dla W6zystkich ludzi Wśród takich wpłat zanotowano sumę 20 
placy w .Łodzi i województwie, co też chętnie tys. zł. wpłaconą przez repatriantów Polaków 

Towarzysze bułgarscy wyrażali się z wiei- czynimy. z Francji, kt.órzy przybyli ostatnim transpor-
kim uznaniem o osiągnięciach robotników W imi19niu czytelników „Głosu" pragniemy tern do kraju. Swiadczy to wymownie o tym, 
i chłopów polekich i dali wyraz uczuciom glę też zapewnić na-szych gości bułgarskich o u- że akcja budowy Wspólnego Domu jest do· 
bokiej sympatii i przyjaini dla narodu poi- czuciach szczerej przyjaźni, żywionych przez brze zrozumiana przez klasę robotniczą 1 jej 
skiego. W przyjacielski'ĆI\ rozmowach goście I robotników, chłopów i inteligencję pracującą 

1 
:znaczenie doceniaj1 równiei ci robotnicy, któ 

bułgarscy dzielili się swoimi do-świadczeniami. Polski' wobet: bratniego słowiańskiego narodu rzy po wielu iatach pobytu na obczyźnie po-
A doświadczenia te, zwłaszcza w dziedzinie bułgarskiego. wracają do kraju. 

Ale chociaż, kulawy starzec bardzo się 

ZYCl·E 
śpieszył, baby nie odstępowały go ani na 
krok. W powietrzu rozlegał się płacz i pisk: 
niebawem wszyscy ludzfe podeszli do ża­
łobnych ruin nadszybia. Kozłow nie był tu 

ciemku,--krzyczał&-nas tam na dole, a was 
tu zaduszą, na górze... " Niemcy podsa· 
dzili ją ' do „bukietu", a ona zaś odpychała 
się nogami od krawędzi. Stary chciał jej 
pomóc, lecz stracił równowagę i boleśnie 
uderzył głową o żelazo. żołnierze roześmie­
li się, a zmieszany, zły Kozłow ryknął: 
„Właź, głupia do szybu, nie do Niemiec je­
dziesz, czego ryczysz?" 

W siilad delegacji weszły: żona stempla­
rza, Niusza Kramarenko, Barbara Zotowa, 
która przed wojną pracowała na płóczce 
węglowej i Maria Moisjejewa, kobieta 
37-letnia, matka pięciorga dzieci, najstar­
sza. jej dziewczynka miała lat 13. Kobiety 
prosiły Niemców, aby pozwolili zjechać 
wraz z nimi do szybu staremu wrębaczowi 
l{ozłowowi, bały się, że zabłądzą bez prze­
wc1tl.nika, ponieważ czerwonoarm1sc1, po 
puszczeniu dymu, odeszli chyba do dalszych 
wyrobisk. Starzec sam się zgłosił na prie­
wodnika. Niemcy urządzili nad szybem ko­
łowrót i blok, przymocowali oo niego .„bu­
kiet", drewnianą kadź, używaną zwykle 
przy przekopach, i przywiązali do niej li­
nę, zdjętą z uszkodzonej windy. 

Zaprowadzono delegatki do kopalni. 
Tłum kobiet i dzieci szedł z płaczem za ni­
rni. Górniczki też płakały - żegnały się z 
dziećmi, krewnymi, osadą, z całym świa­
tem. Baby krzyczały ze wszystkich stron: 

- Niuszka, Basia, Mario! W was cała 
nadzieja! 'Namówcie tych chłopaków, su­
kinsynów, bo nas Niemce przeklęte powy­
strzelają, zginiemy, i dzieci nasze zginą, 
zaduszą je jak kociak.i. 

Delegatki krzyczały z płaczem: 
- A czy to my same nie wiemy, mamy 

przecież dzieci! Olesiu, chodź tutaj, niech­
że choć na .ciebie popatrzę! Cóż to mamy 
przez nich wszyscy ginąć! ?.-1y ich, chłop~w 
wściekłych, z szybu siłą za włosy wycią 
gniemy, oczy im durnym wydrapiemy. Mu 
szą przecież zrozumieć, ile przez nich. dusz 
niewinny~h .zginie! 

~ta.ni' Kozłow · szedł na przedzie, utyka-

jąc na lewą n;gę - przygniotło go w 1906 ani razu od tego dnia, kiedy blady, otyły 
roku podczas zawalenia sie stropu. przy inżynier Tatarinow - ten sam, który ongi 
przekopywaniu pochylni zachodniej. Szedł, jako młody chłopak budował ten kafar -
wymachując spokojnie zapaloną lampką osobiście trzęsącymi się rękami wysadził w 
górniczą, chciał czym prędzej odejść na· powietrze zabudowania nadszybia. Było to 
przód od krzyczących i płaczących bab - dwa dni przed przyjściem Niemców. 
psuły nastrój uroczysty, który zawsze mu Kozlow obejrzał się dokoła i odnichowo 
towarzyszył podczas zjazdu do szybu. Te- zdjął czapkę. Baby wyły i wściekały się, 
raz rćwniei wyobrażał sobie, jak winda zimny drobny deszcz padał dziadowi na ły­
opuści go do szybu, jak wilgoć muśnie je- sinę, łaskotał mu skórę. Wydawało mu się, 
go twarz, ~ak przejdzie do wrębu przez że baby wyją po zmartej kopalni, miał 
cichy poziorny chodnik, o!iwietlając lamp- uczucie, jak gdyby na cmentarzu, w dzień 
ką ciemny fll umyk, płynący po spadzi- jesienny, znowu podchodził do otwartej 
stości, oraz belki ~tropu, pokryte miękkim. trumny, by pożegnać się ze .swoją starą. 
tłustym pyłem węglowym. Zdejmie we Niemcy stali w pelerynach 1 płaszczach, 
wrębie bluzę aórniczą, złoży ją, zrobi za- rozmawiali ze sobą, palili papierosy, splu­
siek i będzi: rąbał miękki, kok.sują-1 wali, jak~y cała ta niosą~a śmierć sprawa 
cy węgiel. Po godzinie przyjdzie do toczyła się sama przez Slę. Jeden tylko, 
jego wrębu kum, dozorca gazowy, i zapy- olbrzy~i żofoierz o dziobatej twarzy i .wie.l­
ta: „No co, robisz?" A on wytrze pot, kich ciemnych rękach chłopa, posępnie 
uśmiechnie się i rzeknie: „A co mam z nim przyglądał się ruinom nadszybia. „Coś jak­
robić, rąbię póki 'żyję. Co, .posiedzimy mo- by w~półczujc ... Może też był górnikiem -
że, odpoczni-emy". Siądą pod wentylato- pomyslał starzec, - wrębaczem albo stem­
rem, postawią lampki, powiew powietrza pl~rzem .. .' I pierwszy wlazł do. „bukiet~"· 
z wentylatora będzie miękko chłodził jego Nmsza Kramarenko zawyła głosno, co nua­
czarne, świecące od potu ciało. Pogawędzą ła tchu: 
bez pośpiechu o węgielku gazowym, o no- - Olesiu, aniołku, dziecinko! 
wym poziomym chodniku, o zawale, który Trzyletnia dziewczynka, umorusana, z 
przytrafił się w głównym chodniku, po- dużym brzuchem, rozdętym od buraków 
śmieją się z kierownikiem wentylacji. Po- i surowych ziarn kukurydzy, posępnie i 
tern kum powie: „No, Rozioł, tak można z gniewnie patrzyła na matkę, jakby potępia 
tobą przesiedzieć całą szychtę", poświeci jąc ją za zbyt hałaśliwe zachowanie się. 
lampką i pójdzie. A on odpowie: e,Idź, idź, „Och, nie m~gę, ręce mi mdleją, nogi mi 
stary", - sam zaś weźmie kilof i w mięk- mdleją!" - krzyczała Ni1szka. Bała się 
kim czarnym pyle zacznie rąbać ociekają- czarnej przepaści, gdzie siedzieli nasi żoł­
cy wodą węgiel. Bazatela. czterdzieści lat nierze jeszcze podnieceni walką. „Wszyst7 

przy fej pracy I kich nas POWYstrzelają, czy to Doznają po 

Barbara Zotowa zręcznie i lekko skoczy­
ła do kadzi, spojrzała na płaczące kobiety 
i dzieci, wyciągnęła do niej ręce, i krzy_knę­
ła: 

-.Nie bać się kobitty! .. Czary na nich 
rzucę, i wszystkich na powierzchnię spro­
wadzę! 

Jej zalane łzami oczy nagle błysnęły we­
soło i swawolnie. Podobała jej się ta nie­
bezpieczna podróż, - jeszcze jako młoda 
dziewczyna słynęła z brawury. A przed 
samą wojną już jako kobieta zamężna, 
matka dwojga dzieci, po wypłacie chodziła 
z mężem do piwiarni, grała na harmonii, 
tupała podkutymi, ciężkimi butami razem 
na płóczce węglowej. I dziś, w tę ciężką i 
straszną chwilę, Barbara Zotowa, z błysz­
czącymi oczyma, machnęła wesoło i zuch­
wała ręką i rzekła: „Ech, raz się żyje! Raz 
kozie śmierć, prawda dziadku?" 

Maria Moisjejewa przerzuciła swoją wiel­
ką grubą nogę przez krawędź, stęknęła, 
chrząknęła i odezwała się: „ Baśka, pomóż. 
no, nie chcę, żeby mnie Niemiec dotykał, 
bez niego dam sobie radę" - i wlazła do 
kadzi, „Lidka, nakarm kozę, masz tam na 
rąbane gałązki - rzekła do starszej dziew­
czynki, która trzymała na ręku półrocz­
nego chłopca. - Chleba nie ma, weź pół 
tykwy, co została od wczoraj, zgotuj w 
garnku, tykwa leży pod łóżltiew 

' c.d.n. 
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General Draper odjechał 
amerykańscy przemysłowcy zostali ... 

USA opanowują przemysł stalowy Bizonii. - Rozdźwięki w obozie imperialistów 
FRANKFURT, w sierpniu. 

Podczi;is gdy T?ras.a n~emiecka w strefie amerykańskiej i angielskiej nadała wielki 
rozgłos n~edawne1 wizyc~e generala Drape ra, wiceministra obrony USA, prawie żadna 
z gazet rue wspomniała, ze razem z genera Iem Draperem do Bizon/i przybyła również 
grupa amerykańskich ekspertów przemyslo wych. 

Gen. Dra.per odjechał_. ale am~ryk~ńscy prze I cym przem. ysłowców niemieckkh i pr.z:edstawi-
. mysłowcy . pozostali .. co. ~1ęce], na spe- •cieli wielkich koncernów stalowych. Wespół 

C}alne wezw~1e ~11'.eryka~skie.J. grupy eksl_ler- ze swymi niemieckimi kolegami amerykańscy 
:t~w pr.zybył ro"'.'mez do ~1zon11 były Il!e=.ec- p:zemysłowcy uzgodnili li-stę przedsiębiorstw 
iki mm1ste~ Trev1ranus, ktory otrzymał specjał~ memieckkh, które mają zostać wyłączone z 
n.e. stanowisko. doradcy pohtyczneg<> amerykan programu demontażu (i tak nie wykonywane­
sk1ch ek.spertow. . . . go), aby „dać przemysł<>wcom niemieckim 

_Wystarczy . przeirzeć listę Amerykanow, poczucie stuprocentowego bezpieczeństwa". 
ktorzy prz-y:byh rarz;.em z. generałem Draperem, Jedna<:ześnie odbywały się we Frankfurcie 
a~.Y zrozum~ec cel Kh wizyty. W -sk,lld komi- codztenne konferencje byłego ministra Trevi­
ISJI ekspi;rto.w wchodzą: George Wolf, prezes ranu-sa z politykami niemieckimi na temat przy 
amerykanskiego t~w~.rzystwa staloweg? „Uni- znania zakładom hutniczym w Bizonii praw 
ted Steel Corporat1on. , Elit, pełnomcx:mk Wo!- eksterytorialnych. Tylko pod tym warunkiem 
fa dla ispra:w europe3sk1ch, Ro~al~ Clarc, dy- - stwierdził Treviranus - Amerykanie mogą 
rektor „.Umted. Steel C~>'rporahon , Lyod, .za- się zobowiązać do lo·katy poważniej-szych in­
stę~a k1eroi:vmka wydz1ału zakupu surowcow, westycji w przemyśle niemieckim. JakQ przy­
tegoz przedsiębiorstwa, Ascarelle, rzeczoznaw- kład „eksterytorialnych praw" dla przemy­
ca transportowy, Dallenb~c~, rzecz?znawca słowców amerykańskich Treviranus podał Gre 

cję, gdzie inwe6tycje amerykańskie nie podle­
gają żadnym prawom „miejscowego" rządu. 

W kołach angielskich te plany amerykań­
skie wywołują głęboki.e zaniepokojenie, 

gd~ przyznanie takich przywilejów przemy­
słowcom amerykańskim oznacza w praktyce 
całkowitą elimina-cję wpływów brytyjskich. 

Wielu tutęjszy-ch obserwatorów wyraża po 
gląd, że te narastają-ce rozdźwięki m i ędzy obu 
a,nglosask1mi okupantami, oraz faktyczne za­
niechanie pIZez Fra,ncuzów wszystk.ich kroków, 
mający-eh na celu przyśpieszenie włą-czenia 
strefy francusklej do projektowanego przez 
Amerykanów odrębnego państwa zachodnio­
niemieckiego są jeszcze jednym d-0wodem, irż 
w obecnej sytuacji jedynym rozwiązaniem jest 
powrót do zasad Poczdamu i wspólnej kon­
troli wszy5tkich czterech mocarstw nad prze­
mY15łem niemieckim. W przeciwnym bowiem 
wypa<lku, grozi niebezpieczeńs two przek-ształ­
cenia Niemiec zachodnich we wspólne k<>ndo­
minium amerykańsk ich niemieckich monopoli 
stalowych. 

John Borden 

lnteraelac;e na§ząch Czątelni"1.ów 

To i OU/O 

Bij, Franek, b •• , IJ • 
Nie było jeszcze zbyt późno, ale poriiew~ 

tramwaje, komunilmjqce naszq ulicq z re;sz.tq 
miasta zjeżdżają do remizy bardzo wczesme, 
przeto musieliśmy z żonq wracać do domu pd! 
pedes - jak to się mówi - apostolor~m. Sf?-0: 
cer 0 tej porze nie należy do przyjemnosc1, 
gdyż ulica nasza wówczas „oddycha': całą jez_d 
nią, tudzież w szystkimi rynsztokamJ, co da.je 
w sumie aromat produktów I. G. Farben-lilldu­
strie (losgeillf). Ponadto uNca nasza posiada 
fatalnie zbudowane chodniki, przy czym krzy­
wizna ich daje się we znaki szczególnie no~q. 
czego dowodem liczni przechodnie, poszukują­
cy L trudem równowagi między krawędzią tro­
tuaru a fasadami kamienic. 

Mimo tych przeszkód dobrnęliśmy do skrzy 
żowania Nowotki i Kilińskiego. Tutaj jednak 
żona chwyciła mnie za łokieć i powiedziała: 
słyszysz? Rozróbka! 

Wytężyłem tzw. słuch. Faktycznie - kto§ 
kogoś nawoływał do mordobicia. 

- BIJ, FRANEK, BIJ! - wrzeszczał wśród 
nocnej ciszy - BIJ, ILE WLEZIE! 

- Sprawa kryminalna - rzekłem do żony. 
- Chodź, podejdziemy bliżej, trzeba będzie 
zaalarmować milicję/ 

Zbliżyliśmy się tak znacznie, że moźna juJ 
było wyraźnie rozróżnić każde słowo. 

- NUZE - grzmiał energicznie dźwięczny 
wa-lutowy, Neumann, speqaL!sta gospodarczy 
„United Steel Corporation" oraz J. Bullock, 
przedstawiciel komisji kongresowej dla &praw 
planu Marshalla. 

C zytqjąc . tę. listę eksper~ów był? jasne jak 
na ?!tom, ze Amerykarue przyiechali, aby 

ostatecznie opanować przemysł stalowy 1 od­
dać go pod kontrolę największego amerykań­
skiego koncernu stalowego „United Steel Cor­
poration", którego powainym udziałowcem 
je6t macierzysty bank generała Drapera „Dil­
lon Rea.cl Co". 

Z kroplomierzem, czy 
tenor - JESZCZE PARĘ CIOSÓW! WAL MU-

b e Z
~. RZYNA! TAKI BYCZO! JESZCZE GO RAZI 
'li"' POP RA W, FRANEK, POP RA Wf 

- To prz,ez radio - szepnąłem. 

Pierwszym zarządzeniem amerykań-skich 
władz okupacyjnych po przyjeździe „grupy 
ekspertów" było natychmiastowe przerwanie 
dostaw złomu do Wielkiej Brytanii. Według 
dotychcza-sowych umów \Nielka Brytania mia­
ła otrzymać większe ilości złomu żelaznego i 
stalowego z Bizonii, który jest jej niezbędnie 
ipotrzebny dla utrzymania produkcj.i w sw-01ch 
hutach i stoczniach. W chwili, gdy Ameryka­
nie wydali zarządzenie wstrzymujące wysyłkę 
złomu, w portach czekało na załadowanie 

6.000 ton. Anglicy za.niepokojeni w naiwyi­
szym stopniu ofiarowaJ.i film<>m niemieckim o 
4 d<>•la,ry na tonie więcej, niż Amerykanie 
skłonni byli zapłacić, a,Je oferta brytyj-ska pod 
naciskiem Amerykanów zo-stała odrzucona. 

Ubezpieczalni Społecznej pod rozwagę 
Lekarz Ubezpieczalni Społeeznej zapisał 

mi lekarstwo, które winienem zażywać 
kroplami. 

Apteka Ubezpieczalni Społecznej przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 46 wydała mi lekar­
stwo w buteleczce pozbawionej kroplomie­
rza, bez którego bardzo trudno odliczyć 
określoną 'ilość kropel. 

Na moje pytanie odpowiedziano mi v. 
aptece, że powinienem być wogóle zadowo­
lony, że otrzymałem lekarstwo w butelce. 
Poradzono mi również ażebym użył jako 
kroplomierza... zgiętej zapałki. • 

nych wamnkach wy6tarczyłoby mi 
chyba na dwa tygodnie. Niezależnie od te­
go ani razu nie zażyłem tyle kropel ile na­
leżało. Raz brałem za dużo, bo się przele­
wało, innym znów razem brałem za mało , 
bo się bałem, że się przeleje. 

Wobec tego zapytuję, czy w wypadku, 
gdy lekarstwo odmierza się na krople nie 
opłaciłoby się lepiej zastosować butelki 
z kroplomierzem u szyjki? 

Przecież różnica w cenie produkcji ta­
kiej butelki w porównaniu ze zwykłą jest 
minimalna, a wartość lekarstw zmarnowa­
nych wskutek braku kr( plomierzy jest na­
pewno o wiele wyższa. 

A pacjent, dla którego właściwie· Ubez­
pieczalnia Społeczna istnieje, też przecież 
coR 7 naczy. 

A. L. 

- Zapewne transmisja z Bałut - domyślf-
ła się żona - albo reportaż z Wodnego Rynku. 

W odpowiedzi wyręczył mnie speaker. 
- Hallo, hallo - oświadczył - nadaliśmy 

fragment meczu bokserskiego: Szymura (Pol­
ska) - Quicton (Porto-Rico) w opracowaniu 
naszego sprawozdawcy olimpijskiego, mgr. Do­
browolskiego ... 

- No, wiecie państwo! - oburzyła się to­
na. - Coś podobnego nadawać przez radiol 
Przecież to wyraźne rakarstwol 

Zadne rakarstwo - objaśnił jeden z mło­
dych ludzi, słuchający tak jak my, komuni­
katu pod oknem - a· sport, tężyzna, iak to się 
mówi, narodu i w ogple. 

- No chyba - dorzucił drugi. ~ ~owinnaś 
się pani cieszyć, że Franek Szymur«: mordę 
Murzynowi obił. Czarny sędziego pęta/, żeb)I 
go do rogu odstawić, a sędzia, frajer, że się 
zgodził ... 

- Pewnie, że fraje.r - stwierdził trzeci 
młodzian. - Gdyby nie to, to by mu Frnnek 
dopiero pokazał. Zamroczyłby dyszlem czar­
n ego z Porto-Rico, banie by mu na oczach od­

Nafitępni e amerykańskie władze okupacyjne, 
:za pośrednictwem Agencji Eksportowo-Impor­
towej wydały zarządzenie, że w zamian za wy 
słany do St. Zjednoczonych złom, firmy niem1ec 
ikie będą otrzymywały od Stanów Zjednoczo­
nych towary amerykańskie, w szczególno-ści 
tytoń, którego nadwyżki -sprawiają amerykań­
skim plantatorom duże kłopoty. 

W braku kroplomierza zmuszony byłem 
stosować się do udzielonej mi uprzejmie 
rady. Niestety, nie umiem dobrze obcho­
<lz1ć się z takim „pi ·7yrządem" i zazwy­
czaj wylewam z butelki za dużo tego le­
karstwa. W wyniku tego już po upływie 
3-ch dni zmuszony byłem prosi~ lekarza o 
powtórzenie lekarstwa, które w normal- Nazwisko adres znane redakcji stawił, zjuszyłby go jak wieprza„. 

Po czym paczka młodych Judzi zaczęła so· 
bie z zapałem przypominać co ciekawsze t 
krwawsze wypadki kliniczne na ringu. Z Olej­
nikiem, z Woźniakiewiczem, z Ko/czyńs.k.im 
itd. Talenty drzemią wśród robotników 

Po tych w-stępnych transakcjach, mających 
na celu ogrankzen.ie produkcji brytyjskie­

go .przemysłu sta.Jowego i pozbawieme go moż­
liwości :zakupu surowców ora'l jednocześnie 
całkowite uzależnienie niemieckich przedsię­
biorstw skupujących złom, amerykań-ska grupa 
ekspertów przystąpiła do dalszego ataku. 

Pracownik jednej z poznańskich fabryk me- już niejednokrotnie podejmowane były prace Eh, co tam, obywatele, dużo gadać: boks 
talowych obywatel Kujawa skonstruował spe- nad skonstruowaniem podobnego przyrządu - zachwycający sport i znakomicie pod wzg/ę­
cjaJny wałek drukar.ski do liniowania ze5zy- dotychczas bezskutecz.ne. Dopiero robotnik dem moralnym naszq kochaną młodzież urabia 
tów. Wynalazek ten ma doniosłe znaczenie ze wynalazca zrobił to, <:<> nie udało się jego po- Naturalnie, nie cala młodzież, ale tę o tzw. 
względu na poważną ilość zamówień na zeszy- prze<lnikom, oddając tym nieocenione usług i I ,lepszych instynktach", 
ty z zagranicy. Zaznaczyć na•leży, że w Polsce krajowemu przemysłowi papierniczemu. E. Tam. 
.._,...._......_... ....... ~...._,. ...... .....,..._....~ ............................................. .._,...,...._,..._,..._,. .............................. .....,. ..... ~ .............................. ....,. ..... .._....._....._.,.....,,..,.....,..._.,. 

· Za pośrednictwem „Biura Kontroli" amery­
kańs.cy eksperci nawiązali kon~akt z „Niemiec 
kim Towarzystwem Handlowym", zrzeszają- Zia wola czq niedbalstwo 

Przedsiębiorstwa prywatne niszczą cenne cewki SZKOLENIE AKTYWISTÓW 
ZWIĄZKOWYCH 

W ramach szkolenia aktywistów Woje- Chyba już każdy robotnik wie i rozumie, Ja-, Sektor prywatny, obejmują.cy ok. 1500 włó-1 towego towaru I wtedy .za to mamotTawstwo 
wódzka Szkoła Zw. Zawodowych wespół z !(ie znaczenie dla przemysłu włókieM1iczego kienniczych przedsiębiorstw przemysłowych, płaci już tylko konsument. 
referatem szkoleniowym OKZZ organizuje ma problem cewek, zwłas7JCZa po ostatnim po- oraz ponad 1400 przedsiębiorstw rzemieślni- A że cewki nie wrócą do przędzalni i że brak 
w m· sierpniu 8 kursów dla mężów zaufania żarze w fabryce „Cewka". czych zobowiązany jest zwracać Centrali Teks- j ich moż_e spowodować postój, ft.> nikogo nie 
Kursy obejmują kandvdatów następujących I trzeba stwierdzić, że w większości fabryk tylnej_ a za jej pośrednictwem przemysłowi - obch<>dzt. 
firm: PZPB Nr 8. PZP Pończ. Nr 1, Pań- marnotrawstwo cewek poważnie się zmniejszy- puste cewki. Te z,aś, stosunkowo niewielkie ilości cewek, 
stwowa Fabryka Wyrobów Gumowych (d. ło, choć wiele Jeszcze na tym polu pozostało W wypadku nle'lwrócenia cewek musi przed które wracają z przet_nys.J.u prywatneg.o do pań 
Schweikert), Państwowa Fabryka Wyro- do zrobienia. siębi.orca zapłacić „odszkodowanie" w wys<>~ stwowego, również często są jui zni.s.zczone, a 
bów Gumowych Gentleman, Miejskie Zakła Ale oto okazuje się, że są ludzie, których te kośd aż.„ 125 zł za kilogram. Nic dziwnego, przynaj_mniej nieposortowane I pom1eszan_e, <:O 

dy Komunikacyjne (2 kursy), dalsze dwa sprawy nic a nic nie obchodzą ł którzy z zim- że panoni fabrykantom nie warto zajmować się stale s1ę źródłem dodatkowych k.łopotow w 
kursy odbędą się w Radomsku w Państwo- ną krwią niszczą cenne cewki. „tak dTObną" sprawą. Ich czas jest drwŁszy przędzalniach 
wych Zakładach Przemysłu Metalowego i w Do nich należy przede wszystkim tzw. sek- i dlatego stać ich na palenie w piecu pustymi I oto w rezultacie takiej „gospodarki" m?'Le 
Państwowych Zakładach Przemvsłu Che- tor pryWatny, który odbiera za pośrednictwem cewkami, bOO przecież 125 zł za kil".> to znowu my stwii:rdzić f~kt, że .niektórym p~ędzalniom 
micznego. Ogółem liczba kandvdatów na Centrali Tekstylnej poważne ilości przęd'ZY od nie tak dużo. Zresztą wartość nominalną znh;z należy się po ktlka tysięcy k.ilogramow cewek, 
kursie mężów zaufania wYnosi 634. przemysłu państwowego. czonych cewek można wkalkulować w cenę go które właściwie już nie istnteją, gdyż 7l05tały 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 w lekkomyślny sposób miszczone. To, że pano 

Uczeni radzieccy studiują kulturę polską 
W chwili obecnej wielu uczonych radzie<:- , Sonetami Krymskimi Mickiewicza. Sred.nio­

k.ich prowadzi badauia nad historią, literaturą wieczną literaturę poJską bada doc. Kapłan. 
li muzyką polską. Jak donosi pismo „Wo!- Do>Skonałym znawcą polskich inkunabułów jes.t 
ność", w Instytucie Historii Nowoczesnej Alea Kuczmienko, kierownik dzi ałou rzadkich , ksią­
demii Nauk ZSRR, h istoryk Manusiewicz bada żek w Bibliotece im. Lenina w Moskw1.e. Bi­
okre.s powstania styczniowego 1863 .r„ drugi blioteka ta dokonała w 1947 r. ogromnej pracy 
uczony Józefowicz pracuje nad problemami po uporządkowania materiałów archiwalnych z za 
Lityki zagramcznej. kresu h ii;t<>rii i literatury polskiej, wywiezio-

Zmarły w ub. roku prof. Piczeta zorganizo- nych przez hitlerowców z Pol-ski do Niemiec. 
wał przy Instytucie Słowianoznawstwa grupę Zarówno księgozbiory, jak i materiały archi­
młodych badaczy-po1onistów, która pracuje o- walne przekazan-0 rządowi polskiemu. . 
wocnie nad poznaniem historii Polski. Zywe Interesujące prace z zakre&u studiów nad 
zainteresowanie tematyką polską wykazuje hi- kulturą pol5ką prowadzi Wszechro-syjskie To-

, storyk staroruskiej literatury prof. Gudzij, warzystwo Teatralne, które posiada sekcję sto­
puszkmolog pro.f. Bagoj oraz teatrolog prof wiańskiej twórczości dramatycznej. Sekcja ta , 
Ignatow, który pracuje obecnie nad twórczo- rozporządza jąca bogatym materiałem z zakresu 
ścią dramatyczną Wyspiańskiego. historii teatru polskiego, zdjęciami, makieta-

Nad poznaniem folkloru polsk iego pracuje ·mi, rysunkami itd., przeprowadza studia nad 
Ba.rag, docent Instytutu Etnograficznego' Aka- teatrem polskim. W ciągu ostatnich lat odbyły 
demii Nauk. Zagadnieniami ws.pókzesnego te- się wieczory poświęcone Wojciechowi Bogu­
atru polskieg<> zajmuje się doc. Rostocki. Ro- sławskiemu, Stanisławie Wysockiej, dramato­
syi-ską bibliografi ę z zakre&u studiów nad wi „Maria Stuart" Słowackiego, przekła<lom 
twórczością Mickiewicza opracowuje Michaj- komedii Fredry, „Lata w Nohant" J. Iwasz-

wadził wykłady w tym In-stytucie. 
Wiele pracy poświęcił badamu muzyki poi 

skiej kompozytor Iwanmkow. Nad biografią 
Chopina pracował muzykolog Sieminowski. 

Na Uniwersytecie Moskiewskim im. Łomo­
n<>sowa zorganizowano przed czterema laty 
Wydział Słowiański, obejmujący również ,;ek­
cję polską. Sekcja ta liczy obecnie około stu 
słuchaczy. W rolm akad. 1948-49 odbędą si ę 
pierwsze prom~je polonistów Uniwersytetu 
Moskiewskiego. Slawistyka radziecka wzboga­
ci si ę dzięki temu nowymi kadrami młodych 
spec}alistów, którzy wykładać będą język oraz 
literaturę polską w wyższych zakładach nau­
kowych. 

Wydz.ial Słowiański istnieje równiei przy 
Uniwersytecie Leningradzkim. Wykłady w c;ek­
cji polskiej Wydz. Słowiańskiego odbywają 
si ę w ciągu pierwszych dwóch lat w języku 

rosyjskim, następnie, począwszy od trzeciego 
roku, w języku polskim. 

Zawody lotnicze 
łowa. kiewicza itd. 

Słynny poeta ukraiński Maksym Ryl-skj tłu- Z inicjatywy Instytutu Teatralnego w Mo- W ramach pokazów lotniczych mających 
maczy d:z.\ eła Adama Mickiewicza. skwie wystawiona została opera ,,Straszny . • d IX ó 

Prof. Bendrykow z Akademii Nauk Peda- Dwór" Moniuszki oraz zorganizowano wieczór się odbyc po czas Krajowych Zawod w 
gogicznych prowadzi prace w dziedzinie peda- poświęcony Aleksandrowi Zelwerowiczowi , Lotniczych dnia 14 sierprua odbędą się loty 
g<>giki polskiej. W Leningradzie zagadnieniami podczas jego pobytu w Moskwie. pasażerskie dla 104 najwybitniejszych przo-
polonistyki zajmuje się doc. Sowietow. Dyr. Państwowy Instytut Architektury zorgani- d ·k • 1 h ki 
Leningradzkiego Naukowo-Badawczego Insty- z0wał w r. 1946 wystawę rysunków Stanisła- 1 ~~

1 ow ~racy ?a samo otac Pols eh 
tutu Filoloaicznego p10!. Berko·w pracuje nad wa Noakowskiego, którv w swa.im czćji;ie nro- Llnu KomunilkaCYJn.Ych LOT 

wie fabrykanci Za!Płacą za kiI<>gTam cewek 125 
złotych nie rozwiązuje niestety sytuacji bo 
przeciei na złotówkę, ani nawet na stówkę, 
wątku nawinąć nie można_ 

Wszystko to razem świadczy, ~e pewna 
część przemysłu prywatnego i rzemiosła, nie 
wywiązują się w sposób lojalny z ciążących 
na nich zobowiązań. 

Pora więc tdstanowić się nad środkami, kt6 
re skt".>nityby tych panów do opamiętania. 

Pierwszym krokiem w tym kierunku powin­
no być dwudziestokrotne przynajmniej powięk 
szenie odszkodowania z.a niezwrócone cewki!. 
Ale to nie wszystkłO. Odbiorcy, nie wywiązu­
jący się ze swych zobowiązań w zakresie 
zwrotu pustych cewek tub też zwracający 
cewki znisze7one oraz nł~ :l05egregowane po• 
winni być pozbawieni pre rd-ziałów przędzy. 

Sąd7.imy, że odp-owied.n'~ władze wnikną w 
le sprawy i poł.l>żą kes mam<>trawstwu. 

L 

. W CIĄGU LIPCA - WZROST O 685 
OSóB 

Na dzień 1 lipca 1948 roku stan ludno­
ści w naszym mieście wynosi 588.455 
mieszkańców. W ciągu lipca ludność wzro­
sła o 685 osób i w ten sposób na dzień 
1 sierpnia Lódź osiągnęła 589.140 miesz­
kańców. 
Urodzeń żywych zameldowanych w lip­

cu 1354, zgonów 526. 
W porównaniu z miesiącem lipcem dwóch 

ubiegłych lat przyrost naturalny :wykazu· 
je sta~ zwyż~ -



/ 

Sfr.- i 

Przez zgodną współpracę - do dobrych wyników 
PZPB Nr 3 walczy o palmę pierwszeństwa 

i- Rok temu PZPB Nr 3 nie należały do przo- chwalić dobrymi wynikami w walce o.wyko- stawia nic do życzenia. Nie ~naczy f-? wcale , 
d'lłJących za.kładów w przemyśle bawełnianym. nanie planu, to dzięki temu, że ruch tu ogar- że towarzysze są .bezkrytyczm, ~e. kazdy pro­
Wp,rawdzie jeszcze w roku 1945-46 ziajęły nął całą niemal zabgę i że rzałoga potrafi się blem je&t z nalezytym ~rozuaueme~ przedy­
drugie mie_i$ce w zorganizowanym wówczas nim entuzjazmować. skutowany, ·rozpatrzony i w rezult~<:ie zawsze 
„Wyścigu Pracy", ustępując tylko ..nieznacznie Kto raz zdobył pieTwsze czy drugie miej- znajdzie się ~ła.ści~ą dr~g~ ii własciwą formę 
zał<:>dze PZPB Nr 4, która zdobyła na własnO'Ść sce, nie łatwo z niego rezygnuje. dla załatwie?"ia najbardziej nawet zagmatwa-
6~~~ar u.fundowany przez CZPWł„ a.le póź· Tkaczka ob. Grzelak Maria zdobyła sześć nej i trudnej sprawy.. . . 
nie] j~°'.5 to W6Zys~o zamarło. Geyerowcy razy pierwszą i dwa razy drugą nagrodę, maj- W-spó~praca ta moze i powmna być wzo-
ocknęh się w ~l~rpruu ~947 roku: ster tkalni Józkiewicz Feliks _ sześć razy rem dla innych f&bryk. 

W tym własrue czas.ie, w 12:w1~ku z prze- pierwszą ii .raz drugą; prządka na wrzecienni- Pod względem pomysłów u.doskona•len~a 
prowa~i;ą komasacią, n:i-stąpi!o 67~.r~ cach, Nowacka Kazimiera zajęła pięć razy pracy i wynalazczości załoga PZPB Nr 3 nie 
.przesumęc personalnych, :ktore me~ą.tphw1e pierw6ze i raz drugie miejsce w szeregach wykaz.uje niestety, jak dotąd, żadnej inicjaty-
~ły f?bryce na korzyść. Dobr'!-1 ~ię zespó~ przodowników pracy. wy. Może nie ma w tym kierunku dostate~z-
J:udz1, ktorych celem było postawJeme fabryki W ęd in· d dk · ej wodzą tow n.,,..0 bodźca bo nie można przypuszczać aze-„. · / t tal 'eh alk · prz za i o pa · owej .r . -„ , '. 
•..T!a n~g1 .1 ce en zo.s przez m c OWJ· tow.: Michałowski Władysław i Zawadzki Ma- by wśród wielotysięcznej rzeszy robotników 
CJe o.siągruęty. . . . rian śrubownicy z których każdy zdobył po nie znalazł się ani jerlen tak,i, któremu by 

Z t)'.ab. czasow datruią s1~ pocz~tkl W6pół- trzy' razy pierws~ miejsce i raz drugie. Umie- przyszła do głowy jakaś godna uwa-gi i rozpa­
zawodn1~twa ~ G~yera, ~tore objęło przede jętne obchodzenie się z maszyną i należyte jej trzenia myśl. Trzeb~ Judzi z.a.ii;ite.r~ować tym 
wszystkim maJst.ro.w tkalni.. . wykorzystanie daje dobre rezultaty. zagadnieniem, a moze tylko osID!eht .1 ~achę-

Sa_ma ~omasaCJa, na ktorą w_ p1e~szy:tn Współpraca pomi ędzy Radą Zakładową, or- cić do ujawnienia 6krywanych wstydl!Wle po· 
okres.ie w ielu narzekało, przyczyniła się rów- . . . t . . . dyrekcj· ą nie pozo- my.słów czy projektów. em-em 
nież do podniesienia wydajno·śc.i poszczegól- gamzaCjam1 par yjnyIILl 1 ·----------
nych oddziałów, gdyż kaidy z nich uważał 6<>-

bie za pl.llilk.t honoru nie być gorazym od in- Uięso będzie QOddostat1'ieU9 
nych. [)zięki tej szlachetnej rywaolizacji }uż od 

trzyma się konsekwentnie ponad czerwoną JJ-
września 1947 roku krzywa wykonmtia planu Do lodzi· przybywaJ·ą 
n.ią omaczającq stuprocentowe fego wykona- l"· 'd . b k borwi~ w nai·b·liŻ6z·~i. dniach do Łodzi na-lllie, przy czym 'Wahania, którym u.lega w po- Celem 06taitecznego Z 1..11. wi owa.rua ra ill c~ 1~· O k 

transporty słoniny rąbanki 
t;zczególnych miesiącach, są szczególnie w mięsa, jaki odczuwał ostatnio rynek, sprawą dejdzie 88.460 kg boczku i słoniny, 22.31 g 
przędzalni średnioprzędnej, wyijątkowo min.i- tą zainteresował 6ię .bliżej Prezydent Stawiń- konserw i 90.000 kg rąbanki. 
malne, co obok rzetelnej i ofiarnej pracy całej 6ki oraz Okręgowa Komisja Związków Zawo- Trzeba stwierdzić, icż brak mięsa po~tał 
załogi, jest w .znacznym 6topniu za.sługą kie- dowych i Kom!-sj<1. Specjalna. wyłącznie na tle spekulacyjnym, bowiem, je-
rownika przędzalni ·tow. Mireckfe!]O, którego Już wstępne dochodzenia wykazały, iż wi- śli idzie o 6tan pogłowia w Polsce, to stan 
godnym partnerem we współzawodnictwie jest nę za niedostateczną ilość mięsa ponosi wy- ten w ostatnim cza6ie znacznie 6ię powięk­
kierownik tkalni tow. Spałek. łącznie Centrala Mięsna i lmpcy hurtownicy, t;zyl, tak, iż z tej strony nie ma żadnych o-

Współzawodnictwo u Geyera stoi na wyiso- którzy nie zgromadzili zapasu na okres letni. baw, przed mogącym powstać brakiem mięsa . 
kim poz.tomie i jeżeli zakłady mogą się po- Brak mięsa zostanie ostatecznie zlikwidowany, Zyg. 
'W'WW'W...._,.~..._,.~.._,. ...... ...._,..._,.....,.._,......,. ..... ~..._,....._,...._,..._,..._,....,..._,. ~...._,..._,......,. ..... .._,..._,...._.,.....,..._,...._,....._,....._,.~~..._,...._,......,.....,..._.. 

Przą sllne; woli 
. I 

§ię wqleczqć DIOŻDO 
Przgchodnia PrzeciUJalkoholowa leczv pijaków 

Przychodnia Przeciwalkoholowa przy 11-go I - Coś pani żle wygląda - zaczyna pr.zy- Zsiadłe mleko, śmietankę. Broń Boże wódki 
Listopada 76 przyjmuje pacjentów w godzi- jaznym tonem doktór. Czy pani się źle CZ'llje? lub piwa. 
nach wieczornych. Ruch jest duży. Wchodzimy - To wódka, panie doktorze! Do g&binetu wchodzi w tej chwili kilka 
do poczekalni. Nastrój przyjemny, czysto, ra- - Czy pani dużo pije? Proszę mówić osób. Mała, jasnowłosa dziewczynka z dużym 
dio gra, czekający zajmują się grą w szachy prawdę! bukietem w towarzy6twie dwóch mężczyzn, 
i przeglądaniem czasopism. Nie WTIJląda to - Jak cza.sem. W niektórych dniach dwa- podchodzi do lekarz.a i wręczając mu kwia.ty, 
wcale na miejsce, w którym gromadzą się lu- trzy kieliszki, czasem ćwierć i pół litra dzien- mówi: To dla pana doktora .za dobre l€czenie 
dzie dotknięci najoięż6zą bodajże z klęsk spo- nie. tatusia! 
łecznych - alkoholizmem. - Od dawna? Wzruszający obrazek-ma swoją wymO'Wę. 

A jednak„. - Już rok. Dużo jest już nawróconych, inni leczą 6ię. 
Posłuchajmy, co oni sami mowią o sobie: - A dziś pani piła? Przychodnia ma w tej chwili 500 stałych 
- Piłem przez dwadzieścia lat - opowiada Spo]rzenie kobiety 6taje się trwożliwe: pacjentów, a ciągle przybywają nowi. Samo 

pewien robotnik - bez chęci zerwania z na- - Tylko jeden kieliszeczek. I leczenie jednak bez dobrej woli pacjenta nie-
łogJem. Zona robiła mi cią9Ie awantury, dzie- - Proszę w takim razie przyjść w ponie- wiele zdziała. Najwięcej zależy od samego 
ci płakały - ja nie zważałem na to. Często działek~Do badania trzeba być zupełnie trzeź- pacjenta, każdy bowiem, kto naprawdę chce, 
bilem dzieci, me wiedząc co czynię pod wpły- wą. I przez te dni nie pić wódki ani kropli. mO!Że być wyleczony z nałogu. S. W. 
wem wódki. W domu czułem się źle, więc sze-
dłem na ćwiartkę do kolegów lub .restauracji. Co usłyszymy dzrs· przez rad1·0 Za namową żony jednak zacząłem się Ie- I 
czyć. I oto po kilku ty.godni-ach leczenia zro• 
zumiałem, jak podłym było to życie.prowadzo- 12.04 DZIENNIK, 12.25 rnwory na kontrabas 
ne d<>tychczas przeze mnie. Teraz po pracy, w wyk. J. Eichstaedta, 12,45 Audycja dla wsi, 
gdy wrócę do domu, czeka mnie miły nastrój, 13.00 Muzyka popularna, 13.45 IV audycja z 
d~ieci .biegn'.i na wyś<"~gi przywitać się z tatu- cyklu: „KOMPOZYTOR TYGODNIA - Mau1y­
s1em .. zona Je~t .spokojna 1 pogodna. P~a7ę, wy cy R-avel'' (płyty), 14.30 (Ł) Z ~siejszej pra­
k?nl\lJ.ę obecma w 100 procentach lepiej ~ za sy 14.35 (Ł) Muz ka bi d ( łyt ) 
me rue chcę ·wracać do starego nałogu„. z' : . . Y . ~. a owa P Y • 

Lekarz przychodni, dr Zdanowicz posiada o ~· . dz.ied=y radi.otechniki . - pogadanka 
każdym pacjencie wyczerpujące dane. Kim in~. B:marda Klimaszewskiego, , 15.20 (Ł) 
jest, gdzie pracuje, jak dużo pije, i kto z ro-1 In.erlu?!um .~ ~lyt, 15.30 „Chronmy przr 
dziny (matka, ojciec, rodzeństwo) pił również. rodę OJCeystą • b.45 K;vadrans muzyki lekkiej 

- Ten człowiek, na przykład - mówi - (płyty)'. 16.00 DZIENNIK, 16.30 Muzyka, 16.45 
pił nałogowo pr.zez dwa lata. Jest bardzo zdol- Audycja dla . ::Lorych w oprac. ks. ~·. Rękasa, 
nym ogrod11ikiem, leczy 6ię od pięciu tygodni. 17.00 Audycja mu:zyCI!a. dla mhdz1ezy, 17.~5 
Proszę spojrzeć na niego. Wygląda zdrowo, • K~cert dla P~odownikow pracy, 18.00 „Mo­
jest przyzwoicie ubrany, a kiedy przyszedł tu WI ~ystawa Ziem Odzyskanych", 18.05 „\V 
pierw-szy raz, był w łachmanach i wyglądał rytm.te tanecznym'', 19.00 Audycja organizacji 
na ciężko chorego. „Słuz~a, Polsce" 19.10 „Światowa organizacja 

UW AGA DOZORCY I 
Związek Zawodowy Dozorców Domowych 

w Łodzi podaje do wiadomości swym człon­
kom, że wypłJca pieniądze e;a karty źywnościo 
we za miesiące listopad i gruooeń 1947 r. 
Wobec czego dozorcy, którzy składali w biu­
rze Związku zaświadczenie stwierdlLające że 
w wyż. wym. miesiącach nie pobierali kart 
żywnościowrch, winni się zgłosić z legityma­
cją członkowską natychmiast do biura Związ­
ku Dozorców po pieniądze. Termin wypłaca­
nia powyższej należności kończy się dnia 14 
sierpnia 1948 r. 
Jednocześnie przypomina się wszystkim 

członkom, którzy pobrali z biura Związku Do 
zorców listy ofiar Polskiego Czerwonego Krzy 

1 
ża, aby jak najprędzej zwrócili je do biura 
Związku. 

Nr 222 

ff' tę I z pott1rote11n 

Nie rozbierać, a ubierać 
Duża kamienica przy ul· Piotrkoww 

skiej. Przy dużej kamienicY, y;óz stra­
żadti. 

- Pożar? - zapytuje ciekawy prze­
chodzień gapiów zebranych koło wozu. 

- Nie odpowiadają gapie ..-! 

gzymsy. 
Co powiedziawszy, zaczynają udzielM 

wskazówek strażakom, operującym na 
wysokiej, 4-piętrowej drabinie, 

- O, o - pokarują - jeszcze ten~ o, 
o, jeszcze tamten, koło balkonu •.• 

Strażacy sprawnie odrąbują wskaza­
ne gzymsy. Porucznik straży, urzędują­
cy przy samochodzie, ociera pot z czoła. 

- Na dobrą sprawę - wzdycha -
trzebaby rozebrać i kilka balkonów: i 
część dachu grożącą zawaleniem„. 

Nie. Na dobrą. sprawę. trzebaby 
wreszcie w Lodzi wziąć się za remonty 
domów i budownictwo mieszkaniowe. 

Wąi, stworzenie zdradliwe 
Przyjęło się nazywać strażaków ryce­

rzami św. Floriana. Otóż należy stwier­
dzić, że uzbrojenie, w którym w.w. ryce­
rze stają do boju z t.zw. żywiołeR1, pozo 
stawia dużo do życzenia. Nie tal{ dawno 
wybuchł w Lodzi groźny pożar. Óczywi­
ście, nasi dzielni strażacy wnet go uga­
sili, ale mieli przedtem niemało trudno­
ści z onym chytrym stworzeniem, które 
wabi się wąż. Węże strażackie - po na­
pełnieniu się wodą trysnęły 
mszcząc się widać za to, że zostały za.o­
patrzone w „naskórek" nie gumowy a 
parciany. 

Mamy nadzieję, że 2 milionowa dota­
cja, którą otrzyma łódzka straż-pożarna 
z Min. Administracji Publicznej, wpły­
nie dodatnio na „ogumienie''. węży. 

Niepewny zawód 
- W moim zawodzie - zwierza się 

sąsiadowi w tramwaju, starszy, miły 
obywatel - człowiek nigdy nie w.ie, co 
mu następny dzień przyniesie ... 

- Ta-ak? - dziwi się sąsiad - A 
cóż to ma pan za zawód? 

- Jestem meteorologiem - odpowia 
da staruszek - Pracuję w PIM'ie 

Pan dyrektor - to ja 
Do jednego z łódzkich urzędów wcho­

dzi otyły, elegancko ubrany obywatel, i 
nie zwracając zupełnie uwagi na ocze­
kujących w poczekalni interesantów 

. pcha się „par force" do okienka. 
- Hallo - wykrzykuje woźny urzę­

du, chwytając intruza za ramię - nie 
tak prędko, proszę zająć miejsce w ko­
lejce! 

- Ależ ja jestem dyrektor x ! - wo­
ła z oburzeniem grubas. 

- Więc proszę :zająć dwa miejsca -
odpowiada spokojnie woźny. 

Łodzianin 

- Nawiedzały mnie częt;to myśli samo- z<;1row1a' - poga~a, 19.15 Kom:ert syrnfo­
bójcze - stwierdza ten sam ogrodnik - lecz mc~y .. W preerWJe „Emancypantki'' 37 odc. 
teraz czuję -s i ę zupełnie zdrowym. A oto - powieści B. Prusa, 21.30 DZIENNIK, 22.00 Mu­
pokazuje na swoje ubranie i buty - mój pię- zyka taneczna, 22.40 Komunikat z XIV Olimpla 
ciotyg.odniorwy dorobek, z którego jestem dum I dy, 23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 Muzyka 
ny. Dawniej przepijałem wszystko. taneczna, 23.20 Program na jutro, 23.30 (Ł) 

Są i kobiety. Właśnie jedna wchodzi do ga- Koncert życzeń, 23.45 Zakończenie audycji, 
W PZPB Nr 2 w prrzędz:ilni (6 stron) An- W PZPB Nr 9 w tkalni na 6 krosnach 

tonina Jędrys uzyskała 130,3 proc., a Maria pierwsze miejsce zajął Stanisław Kubik 
Stelmaszczyk 130 proc. Kazimiera Uznań- (162,8 proc.). Feliksa Pakulska osiągnęł.a 
ska (4 strony) osiągnęła 140 proc., Stanisła- 160,3 pro-=., Maria Tomczyk 158,5 proc. Jó-

binebu lekarza. HYMN. 

z b• • e wa Włodarska 137,2 proc., Genowefa Smulik zef Zakr~ewski uzyskał 156 proc. Ja<iwiga 

iłr-- 1(4 a.,J~ 142,3 proc. W tkalni (6 krosfan) wysunęła . w P~PB. Nr 16 w przędxalni wyróżniły r wo~ : ~ I i t1 a r o z o J 135,5 proc., a Helena Marczak (3 !Uony) Treda osiągnęła 153,7 proc. 

I I I "T=-T ,.,, O Z Is się na czoło Maria Skabiak (165,8 proc.). się Mana Sterzchała (704 wrzec.-164 proc.), 
-H odpowiadać będą w trybie doraźnym Drugie miejsce zajął Bronisław Ciuła Hel.ena Wojciechowska 752 wrr;;ec. - 143,5 

(155,4 proc.), Maria Borówka uzyskała 154,5 proc.) i Helena Błaszczyk (816 wrzec. _ 
Wieczorem 19 lipca br. przyszli do miesz wym w Lodzi i odnowiadać będą w trybie proc., Irena Drzewiecka 152,3 proc., Irena 144 pro-::.). 

d ' b F.- Kucharska (4 krosna) urzyskała 148,5 proc. kania Władysława Sierona we wsi Maury- oraznym za roz OJ. . w PZPB Nr 3 w tkailni wyróżniły się Hen W PZPB Nr 22 w przędzalni (888 wrzec.) 
ców gm. Wodzierady powiat la.ski dwaj ryka Mamrot (8 krosien _ 177 proc.) i Leo- Zofia Grzełło i Genowefa Jaska uzyskały 
mężczyżni. Podali się za funkcjonariuszy Do obozu pracy kad:ia Wejman (6 krosien - 179 proc.). We po 167.S proc., a Eleonora Wasilewska i Kry 

współzawodnictwie zespołowym odznaczyły sl~yna Ambr0szczyk (666 wrr;;ec.) po 177,9 MO. Siuon odmówił wpuszczenia ich. Męż cowędrowala grupa zlodz1·e1· proc 
się zespoły majstrów Tosika (131,1 proc.), · czyżni wtargnęli do wewnątrz. Przyłożyw- tórzy okradali spółdzielnie Niedbały (121,9 proc.), Człapińskiego (118 W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 

szy broń do głowy Sieroniowej zażądali wy proc.) , Sobczyńs•kiego (123,9 pro-::.) i Banasz (10 krosien) Janina Stramska osiągnęła 
da.n. p'e · d St -ory ow a kobieta Sklep Spółdzielczy PSS przy PZPB Nr 3 czyka (114,1 proc.). 146,8 proc„ a Bolesława Nowak 120 proc. ia 1 mę zy. eu z an w Lodzi' stał się terenem nadużyc' ki<!row- Z b · ł · 5 t · zł t h B d · W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto- eno ia Sawicka (8 krosien) uzyskała 143,5 wrzęczy a im ys1ęcy o yc · an yci nika Zenona Maiera i J'ego zastępcy Broni- Wł d ł · l "' li · zk · b · mat!.) odmacrzyły się Józefa Olczyk (183,8 proc., a a ys awa Wozniak 150,2 proc. sp on ... rowa mies ame ra UJąc szereg sława Wrotniaka. Panowi"e c1· obrali sobie N 6 k :h · 

Strz lili d · · · proc.), M. Józefczyk (183,2 p.r<>c.) i H. Sob- a rosna- wyrożniły się Agnieszka Li-rzeczy. e wa razy w powierze I ucie spo'łdzielnię J·- 1·0 mieJ·sce dla prywatnych ·-·1• (150 2 ) N -" kli t bl . ki I ć:lil\. czyń!>ka (196,3 proc.). Siali\. , proc. i at<U.1a Mod.rak (127,8 w s ronę po is ego asu. ciemnych interesów. Doliczali oni do każ- ) w d I · (3 d W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrze>:.) p_roc. . pm'! za ni .strony) o znaczyły 
Wieczorem 21 lipca br. do mieszkania dego metra sprzedawanych resztek - od 1 uzyskała Janina Łuszczyńska 149,9 proc., a się Mana Kmm (171 proc.) i Zofia Dobro-

Stefana Rogalskiego we wsi Mikołajówka do 15 złotych. Pieniądze te według ich Jadwiga Zaciora 147,8 proc. w tkalni na wplska (163 proc.). 
gm. Baucz powiat łaski weszło po wybiciu oświadczeń miały pokrywać ewentualne „S'lóstkach'' Józefa Głogowska 0'5iągnęłoa W PZPB w Pabianicach w tkalni uzyskała 
szyby przez okno dwóch mężczyzn. Ponie- „braki ilościowe", a W rzeczywistości węd- 163,1 proc., a Wanda Strzelczyk 162,7 proc. na 8 'krosnach Aniela Ulman 155,2 proc., 
waż w mieszkaniu znajdowało się liczne to rowały do ich kieszeni. Równocześnie prze- Na 4 krosnach wyróżniły się St-anisława a na 6 krosnach Att.relia Rutkowska 

150
,
2 warzystwo - bandyci, grożąc bronią, opu- prowadzona kontrola wykazała również Andrzejczak (170,1 proc.) i Maria Rajska proc. Na „czwórkach" wyróżn!ły się Stani-. ścili dom. Stamtąd udali się do mieszkają- pewne braki w wydziale !'!ln<IŻywczym zarów (169 5 ) ła B · · ( ś · · dal k Stani ł S b ka Ste :-•- · • pro-::. · s wa uinow1cz 168,1 proc.), Helena w1ą cego me e o s awa o czy . ro no w towarach jak i gotowce. Dzięki CZUJ- w PZPB Nr 7 w p-rzędzaln<i (780 wrzec.) dek (165,3 proc.), Helena Pawłowska (164,5 ryzowanych domowników zamknęli W piw ności robotników obu panów aresztowano Kornel-a Nowak osiągnęła 178,6 proc., a Wla proc.) i Helena Barys (163,1 proc.). w przę 

nicy i po obrabowaniu domu uciekli. · · K · ·· S · I · ki dysława Jochim 174,9 proc. W tkalni na dzalni odrznaczyły się Zofia Wierzbo„~ka Bandytami, okazali się aresztowani w I orzeczeruem OIDlSJl pec?a neJ s ero~a- "~ 
ti.ch dniach Stanisław 1· Józef Rogalscy. no do obozu pracy: - Maiera na 18 mies. „czwórkach" Józef.a Kruk u.zyskała 168 (l33,3 proc.) t Władysława Karsz (132,5 
"' moc., a Helena Ce:erniak 166 I>roc. moc.\. 
Stana oni wkrótce przed Sądem .Okr~~ a .Wrotniaka na 1 rok. l.liliiiiiliiiililiiiiiiilliiiiiiiiiliiilłiiii••lliiiiiiiiii••••••u•••••• 
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.GtOS l'IOTRKOWSKT 

Hro"ik~ Pi~trkowa Piotrków-przyszłości 

KOMU WINSZUJEMY 
!'łątek. 13 sierpnia 1948 r, 
Oziś: Heleny 

WAŻNIEJSZE TE~EFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 10-49 
Powiatowa Komenda MO. - 13·14 
.Miejski Komisariat MO - 10·41 
Straż Pożarna - 10·72 
Ubezpieczalnia Społeczna - 11-13 
~zpital św. Trójcy - 10-70 

DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka Grabowskiego 

Plac Trybunalski 9. 

DYŻURY LEKARSKIE 
Pogotowie lekarskie - nocne telefony 
11 _:. 13 od 21 .-- 7 rano. 

W niedzielę i święta dyżur dzienny. 
w sipitalu św. Trójcy. 

Redakcja i Administracja 
„Głosu Piotrkowskiego" 

Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 
nr 26. Telefon 15·40 

Administracja czynna od godz, 8 do 
godz. 16, w soboty od godz. 8 do 13. 

Nie wszystkim mieszkańcom Piotr- dzie io urea, zaczynająca się od Lódz­
kowa zapewne wiadomo, że już dzisiaj kiej, przejdzie ona przez „Pawłówkę", 
opracowuje się plany zabudowy nasze- przetnie ul. Stalina i Słowackiego koło 
go miasta. Podobne plany sporządzone fabryki gilz Klenckiego i dojdzie do Na­
zostały już przed wojną, ale tylko szki- rutowicza, stamtąd aż d,_o Alei 3 Maja, 
cowo i dzisiaj okazały się całkiem nie- ale nie wzdłuż obecnej linii, tylko nad 
praktyczne. Obecnie wszelkie budowle korytem rze~i Strawy, a więc bardziej 
sta"."ia~e na ~erenie ~iotr~owa, dostoso- na południe. Po przecięciu Placu Nie­
WUJe się do Jego proJektow. pądległości i Krakówki ,dojdzie do auto-

Najbardziej śmiały projekt, - to strady Warszawa - Śląsk. W ten spo­
.1 zakrycie naszej nieszczęsnej Strawy I sób wszystkie samochody omijać bęćlą 
szeroką, asfaltową naw· erzchnię. Bę- centrum miasta. Druga podobna auto-

Budżet Piotrko-w-a 
Celem zapoznania naszych Czytelników z prze>szlo 70 milionów przeznaczono na oświa­

podstawowymi założeniami budżetu miasta na tę, kulturę, sztukę i opiekę społeczną, co szczc 
rok 1949 chcemy podać kilka CFfr i komenta· gólnie zasługuje na podkreślenie. Ważną też 
rzy na jego temat. Opracowany 7.godnie z jest rzeczą kontynuowan'.e roz,poczętych obce 
zaleceniami Rady Pańgtwa stanowić on będzie nie robót drogowych oraz placów i ziclr>ńców 
w roku nastę(>nym podstawę gospodarki samo na co przeznaczono siedem milionów. Wszyst 
rządowej Pi6trkowa. Trzeba zdawać sob:n kie te roboty opracowano już w bieżącym ro· 
sprawę z tego, :le gospodarka samorządowa ku zgodn!e z planami rozbudowy miasta. )ed 
jest w obecnej chwf!,i. bardzo trudna dla ną z głównych trosk Zarządu Miejskiego jest 
wszystkich niemal surtiorządów i tylko dziąkf podniesienie stanu zdrowia wśród piotrko· 
wys iłkowi świata pracy i praco<vników admi· wian. Toteż na zdrowie publiczne przezna· 
nistracji osi ągamy P,iZytywne rezultaty. Cy· czono 14 milionów z czego 9 na zapobieganie 
frowo budżet zamy!r'a się po stronie wydat· chorobom. Resztę pozycji stanowią wydatki 
ków z,wyczajnych cyfrą sto milionów i nad- na 2jarząd ogólny, majątek komunalny, przed 
zwyczajnych ~ześćdZ.:esiąt milionów zaś po s i ębiorstwa, popieranie przemysłu f handlu, 
stronie dochodów zwyczajnych sto ~ześćdzie· bezpieczeństwo publiczne i pomiary miasta. 
siąt milionów i nadzwyczajnych pięćdziesiąt Wszystkie wydatki pokryte będą z, wpływów 
cztery miliony. Jak z powyższego wynika bud przedsiębiorstw miejskich, opłat administra· 
-;,et tron mało odbiega od z.cszłorocznego a róż I cyjnych, podatków samoistnych oraz subwen 
nice obejmują sumy na inwestycje. Mimo wlel cji i dotacji państwowych. Ogółem budżei 
kich oszczędności 44 procent wydatków t. zn. zamyka się sumą 273 milionów złotych. 

Spór o dzialk~ ziemi 

strada obiegnie wokoło miasto. 
Jeśli chodzi o dzielnice mieszkaniowe 

to wyodrębniono ich trzy: pierwsza 
obejmuje tzw. <..entrum urzędowe, gdzie 
znajdą pomieszczenia ·wszystkie budyn­
ki władz i urzędów, otoczone llicami 
Stalina, Narutowicza i Plac Kościuszki. 
Przeciwległą granicG stanowić będzie 
tor kolejowy z nowoczesnym wiaduk­
tem na ul. Słowackiego. Dzielnica han­
dlowa przesunięta będzie w pobliże Ha­
li Targowej. Reszta otaczających ulic 
tworzyć bępzie dzielnicę mieszkaniową, 
której centrum stanowić będzie Stare 
Miasto z odnowionym Zamkiem Kró­
lewskim jako Muzeum. Dzielnic prze~ 
mysłowych będzie dwie: jedna na obce 
nych Budkach (dymna}, druga zaś w 
pobliżu stacji kolejowej towarowej (bez, 
dymna). Stacja osobowa bQdzic w~zfo­
wą dla linii, wychodzącej- w stroną Beł­
chatowa i Sulejowa. Tory rozgał~ziać 
się bGdą na Bujnowskiej i na Budkach. 

Nowoczesny Ratusz i Dom Ludowy 
staną na placu, na którym mieszczą si~ 
obecnie ogrody Milicji i prywatne. 

Walka ze spekulacją 
W wyn:ku przeprowadzonych ostatnio kon· 

troli pn:ez Spolcczn'l Komisję Kontroli Cen 
">rzy Miejskiej Radzie Narodowej w Piotrl.-cr 
wie ukarnni zo::;ta)j nastcpujący kupcy z.a po­
bieranie nadmiernych cen za artykuły pierw· 
i:zcj potrzeby: Gucia Maria, ul. P(\na 4 -
20 tys~ c;cy złotych, Muszalski Bolesław Sło· 
wack ic~o Il - 75 ty~. złotych Tuziklewicz 
Bron isław, Słownckiq:(o 68 - 30' tys. zł, Mar· 
kowska Mari<1, ul. I -go Maja 6 - 40 tys. zł. 
Za handel lat'lcuszk'bwy: Lukaszcw~ka Janina, 
:"lowackicgo } - 50 tys. zł, Apałowa Michali­
na, Plac Tryb. 8 - l O tys. zJ Maniak Marin 

Sąd Okręgowy w Piotrkowie roz- wa sądowa, w wyniku której, po prze- Plac Kościuszki 8 - 40 'tys. zi, Wawrzynkow'. 
poznawał sprawę mieszkańców wsi i słuchaniu kilkunastu świadków, którzy fika Jan:na, Słowackieizo 3 - 45 tys. zł oraz 

W ł K 1 k Wypych Piotr, H11la Targowa BB - 20 1ys, :eł. 

powodem zab6jstwa 

gminy Łaznów ładys awa rai, os ar potwierdzili zarzucaną oskarżonym wi- za pobieranie nadmiernych cen !!:ostali tak-
żonego o zabójstwo krewniaka swojego nę, ~ąd skazał: Władysława Kralę na :le ukarani: Piechura Augustyn Dworcowa 10 
L\ldwika Jałmużny i Rozalii Jałmużny pięć lat więzienia, a Rozalię Jałmużnę - I5 1ys. ~ Sulkowska Franci~zka, Stalina 44 

Konto czekowe redakcji „Głosu Piotr· - o ciężkie pobicie Marianny Jałmuż- na jeden rok więzienia z zawieszeniem - 2:5 tys. zt, Baranowska Józefa, Plac Tryb. 
kowskiego": · Komunalna Kasa Osz· ny podczas bójki :r;ia tle majątkowym. kary na lat pięć. - 20 tys. zł, Marciach Kazimiera, Szewska 3 
czędnośei w Piotrkowie nr 425. Epilogiem tego zajścia była rozpra- - 10 tys. z.ł Kowalski Czesław Szewska B -

•••••••••• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••-••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 50 tys. zł, Dc;bowski Wład. Pl. Clarneckie· go - 30 tys. z!, Niedz:elski Fr:;1hciszck, Staro· 

Sport ·w Piotrkowie warszawska B - 30 tys. zł, Kwiatkowska Ma· 
ria, Krakowsk 1 - 30 tys. 7,J, Smuga Włady­
sław, Stalina Il - 60 t;.rs. zł, Michalak Feliks, 
Stalina 72 - 10 tys. zł, Soczek Lucjusz i Dajcz 

• W ponjedziałek wieczorem powrócili I dą, że ogólnie typowano Brzóskę i Ste nica ,który przyniósł zdecydowane zwy- Alfreda, Bujnowska 24 - 20 tysięcy zł. 
do Piotrkowa sportowcy „Concordii" ca na wyjazd do Londynu na olimpia- cięstwo Gwardii. Z terenu powiatu wstali ukarani przez Ko­
z ogólnopolskich igrzysk klubów zw'ią dę. Stwierdził to zresztą osobiście Do przerwy stosunek bramek - misję Specjalną następujący kupcy: Strzelec· 
zkowych chemicznych. Piotrkowianie Sztamm w stosunkrt do Brzóski. Nie~ 4:1. Doskonale się zapowiadając:\/" gracz ki Kazimierz z Kamińska - 20 tys. zł, Snie-

" ciak Ignacy z Bełchatowa - 30 tys. zł, n.ybak przywieźli ze sobą sześć mistrzostw i stety, piłkatze ulegli lepszym nieznacz Gwardii Borowiecki sam strżelił trzy Piotr z Bełchatowa_ 20 tys. zł Tręda Jąn z 
trzy wicemistrzostwa w boksie. Ogól- nie Ślązakom w stosunku 1 :2, zajmu- bramki, czwartą strzelił Łykowski. Zwy Ręczna _ 5 tys. zł, .Niedziałek Stanisław z 
nie można powiedzieć, że jedynie boks jąc tym razem drugie miejsce. cięstwo powyższe nie stoi w sprzeczna- Kamińska - 10 trs. :z.I, Gajewski Tacleusz :i: 

wyróżnił „Concordię" spośród wszyst- Największe nadzieje pokładano o- ści z ostatnią przegraną, jaką Gwardia Kamińska - 35 tys. zł, Barasiński Józef z Bel· 
k~h innych klubów biorących udział w gólnie w siatkarzach, ale niestety, wsk~ poniosła z bełchatowską Skrą. Bowiem chatowa, k ierownik spółdzielni - !5 tys. zł 
igrzyskach: Mistr?.ami zostali Brzóska tek kontuzji aż trzech graczy przywie- wynik 3:3 - można jedynie uznać za Osociriski Jan z Cu:szczyc, gm. Kamh1sk -- 10 
w wadze muszej, Borowski w wadze źli oni tylko trzecie miejsce. Siatkarze przegraną Gwardii. Okazało się więc, tys. zł, Paras M~haJ :na, Sulejów - 10 tys zt. 
piórkowej, Pietrusiewicz w lekkiej, ulegli w półfinale ZKS „Grudzią~z" że klub ten nie zawsze potraii jednako- * "' • 
Maciejczyk w półśredniej, Masiarek w 1 :2, a w walce 0 trzecie miejsce poko- wo walczyć z przeciwnikiem. Mimo, że W. ostatnich dniach Prezydent Miasta w to· 
średniej i Stec w ciężkiej. Wicemi· nali Kraków „Krowodrze" 2:0 (15:4, Gwardia w dniu wczorajszym rozegrała warzystwie Komondanfa M. O. oraz innych 
:iitrzami zostali Sikorski w piórkowe)·, 15 :10). Młode jeszcze i nie zgrane z ostatni swój mecz w piotrkowskiej C- przedstawic'. cli samor7ądu i organizacji prze· 

kl · TUR t · d · · l · · prowadzili kontrolę sklepów rzeźniczych oraz \VoJ·narowski w l:)ÓłcieżkieJ· oraz Wit- sobą siatkarki przeaTały wszystkie asie z -em, s wier zic na ezy, ze · chł d . · ~ t d · t · b ł magazynow w o nt na Hali Targowej w 
kowski w muszej. Bokserzy nasi byli spotkania. częs 0 ruzyna zes awian~ Y a przy- ·wynjku kontroli stwierdzono, te wielu rz~źnj· 
dosłownie bczkonkurency]ni i walk1 Podobnie koszykarze ws1rntek nie- padkowo, nawet chaotycznie. ków przechowywało słoninę i mięso w lodow­
ich wzbudziły największe zainteresowa skompletowanego zespołu ulegli w e- Lekceważenie niektórych meczów w I ni natomiast w sklepach tych towarów 11lbo 
nie na igrzyskach. Nie będzie przesa- Iiminacjach KS ,.Chemik" z Gliwic vi klasie C jest - jak się okazuje - na wcale nic m ieli albo bardzo małe ilości. Spo· 
--------------- stosunku 16:24. W lekkoatletyce „Con porządku dziennym w większości klu- r~ądzono. 0.~pawlc~nie _protok?ły ~elem przesła 

cordia" >\Wstawiła tylko jednego za- bów. Jako przykład służyć może ostatni n ~a Komis.~i SpecJah1eJ. z _wnio~k1em o. u.kara· 
wodnika na!' 800 metrów t. j. Książcza- mecz Korabia z TUR-em z wynikiem n.~. Nalezy za_zJ1aczyc, ze wielu rzezruków, Ogłoszenia drobne 

RIEXIF.K .Mnrian , zrim we ,.,.~! f'.hrouowi­
~e .po•y. Rnclom , Jw, zn~nhił k'lrti:- r<'.i t'>'(ra<·~·j -
1 . ą. RKU wydnną w l'iotl'l<o11i,, i kart'.' row•' · 
rową. - 20:!-k 
_.,,..~ ----~--

Gl„fiC Htanh•ła"~, znm. \Y(' \\'? i Proszel1 gm. 
Dogu~law i t<', pow. I'iotrkiów zn guhił k arti:- T('­

jMtrac~·.imi HKr. ' 2!1.J -k 

KOXOPKA Zyg-m11~1t zam. w Zameczku 
J'O""- Opoczno, :r.ng-u l•ił książ<' c zk<: woj,ko11· ą, 
wy<laną w Piotrko1vi(' , 2 lQ,git~· mn<'j<· l'Owcrowc 
i papi ery ·w;oj ~kowc. Ła~kawy wala:r.(' I\ pro~zo­
n." jf'~t o ocl rlanię zrrnl<'zionyth papiNów r1 a 
po~tel'u11 ,• k 1f0. w Xumili><lm za wy-nngro<Jzc· 
niem !l ty~. 7ł. 201-k 

PAWLAK 8z<~ z<'pan, zam. w I'iot rkowir, 
~agubił t";ow6<l osobihty i kartc: rowerową. 

292-k 

3 ·2 J T t . ktorzy przed niedawnym czasem pozamykali 
ka, który przybiegł pierwszy do mety. · · e~ i mecz en porownamy z po- sklepy z rozmaitych powodów obecnie już 
W żadnych innych kon~urencjach lek- przednio :o~egranym w s!osunk~ 9:0 pootwierali i sprzedają mięso oraz tłuszcze. 
koatletycznych piotrkowianie nie. brali (dla Ko~ab~a) to . doi:;iatruJ~my się. tu Jak .nam w iadomo władze miejskie wystąpiły 
udziału. Je~t to niestety, jedyna nadzie lekoewazema przec1wmka. Kilka takich ostatnio o całkowite zamknięcie kilku skle· 
ja sportu, której „Concordia" dotych- meczy Korabia przesądziło o dalszym pów, których właśc:dele już wielokrotnie by­
czas na terenie swego klubu nie roz· pozostawaniu w klasie c. Objektywnie li karani jako paskarze. 
powszechniła. Wydaje się, że po wybu bowiem stwierdzić należy, że drużyna 
dowa ·u stadionu z bieżnią i skoczuia- ta miała początkowo większe szanse 
mi nastąpi rozwoJ lekkoatletyki w na mistrza C klasy* aniżeli Gwardia. 
Piotrkowie. Najbardziej cenną wiado- z d l"l *b s t * OM TUR ' · · k · T b rt I arzą -~ u u por owego 
mo~cią Ja ą przywi~z 1 z so ą spo_ a w Piotrkowie podaJ· e do wiadomości że 
cy Jest budowa stadionu przez Związek . . . „ . . .' . z rl Ch 'k' p· t k . p1'ZyJmUJe zapisy do sekc1i piłki nozneJ W PALMIARNI POZNAŃSKIEJ 

awo„ .• pwy . emi 0 y; w 10 r owie „juniorów" do lat osiemnastu. Zapisy 
celem. zorgamzo'Yarua ": następnym przyjmuje się codziennie w sekretaria- ZAKWITŁA VICTORIA CRUZIANA 
ro!ci: !grzysk .ogoln?polsk1ch w ~~~zym .cie Klubu przy ulicy im. Marszałka Sta W palmiarni poznańskiej zakwitła; 
Ill1:escie. Sta~10n więc, „_Concor~n bę- lina 67 w godzinach od lB-ej do 19_ej. egzotyczna roślina Victoria Cruziana, 
dz1e szybko 1 nowoczesme wykonczony. * • * odznaczająca się ogromnymi liśćmi, 

* *. * • . . W niedzielę, dnia 15 sierpnia TUR dochodzącymi do dwóch metrów śred„ 
MOSZCZENICA - GWARDIA 2:4 piotrkowski rozegra mecz mistrzowski nicy. Tłumy poznaniaków zwiedzają-1 

W niedzielę rozegrano mecz między z TUR-em tomaszowskim na boisku cych palmiarnię podziwiały piękny, 
piotrkowską Gwardią, a M.K.S. Moszcze miejskim o godz. 17-ej. ~gzotyczny kwiat. J 

__________________________________ ...;.. ____ ..,;. ____________________________ ...;;.. __________ ~-----
WYDA WCA1 WoJew. KomJtet PPR w t.odń Komitet Reda~cyluy. Red. l .Adm. t.6dt.. Ptotrltowr.ke 118. Telefo11y1 Redaktor Nacs. 211-teddaluold && terminoWT druk ogłonlllL 
Dział oołosze61 ul. Pkltrk.ows.ka 55. teL 111·50. Konto PKO Vll·1505. :Z.kl. Grat. a. S. W. 14. Swetarl&t 254·21, Ił.lid. &OC1la 172-31 •• Pr-„, .Adatalstacta Di• Pn-tJma}e odpo-c 

- - .... 



Str. 6 

TEATR»' 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 

TEATR POWSZJOOHNY 
Dziś o godz. 19-30 sztuka G. Zapolskiej 

„tABUSIA" z gościnnym występem Ireny 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep­
sza kreacja aktorska tej artystki młodego 
pokolenia. Obok Górskie.i biorą udział: E. 
Drozdowska, H . Krzywicka, M. Stróżyńska 
Z. -Truszkowska, J. Zarubin; J. Dwornicki, 
Z. Fil.us i Z. Kęstowicz. 

TI!ATR KOMEDJI MUZYCZNEJ 
P1otrkowska 243 

Dziś i dni nasteonvch o godzinie 19.15 
.. CNOTLHVA !7.UZANNA", operetka w 
3-rh aktach J. Gilberta. 

Biletv wcze~nie:i do :riA.bvcia ~ ul. Piotrkow 
io:~a 102. a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

Nr 222 

Ze.spor~ 

„Głowq 
Kolczyński · dowiódł 

przebiiesz" 
jeszcze ra1, że czasy św •tności ma Już daleko poza sobą 

I muru 
Chcąc osiągnąć dobre wyniki w sµ')rcie w takich suµerlatywach rozpisywała się o for- temu brał cięgi od Zagórskiego czy Ph;arskiego• 

obok wielkiej pracowitości jest potrzebny mie i trybie życia byłego mist~za Europ:\'.! Żaden jeszcze trener, ani najbardziej sportowy 
upór, ale ten sam upór jest bardzo szkodliwy 'żeśmy w końcu wraz z innymi ulegli sugestii tryb ży :-:ia nie jest w stanie przywrócić minio 
u mecenasów sportu którzy na gwałt chcą z i uwierzyli w renesans jego formy. Otrzeżwie- nej młod')Ści. Kolc.zyńsk.J w Londynde obnażył 
kog')Ś zrobić gwiazdę lub wmówić, że świeci nie ppzyszb jednak szybko, tak szybko. jak jeszcze raz swe wady, których się już nie wy­
ona wcią,ż j ednakowym blaskiem. Wyjazd na szybko skończyła się kariera „Kolki" w Lon- zbędzie : powolność, brak ciosu 1 brak-głowy. 
szej reprezenf.acjj na Olimpiadę musiał kos.zto dynie. Aby nie być gołosłownym, przytaczamy spra 
wać nas wiele pieniędzy, których można było Nadzwyczajna forma Kolczyńskiego okazała wozdanie 1i meczu Kolozvński - Mar-tinez spe -
zaoszczędzic. s ' ę, jak było zreszt.ą do przewidzenia, 'lwy- cjalnego !)'f>rawozdawcy PAP. 
Dziwiliśmy się po co jechali kaJakarze ! kłym „bfofem". K')lczyński po za tym że po- „Drugi z Polaków - Kolczyński spotkał. się 
zd·ziwi11śmy się, gdy d')szły nas słuchy o wy I prawił kondyCJę fizyczną pozostał w zas;ic}zie w wadze średniej z Urugwajczykiem Martme­

jeździe Kolczyńskiego. Ale prasa warszawska tym samym . Kolczyńskim, który kilka miesięcy zero. W pierws'Zym starciu obydwa; przeciw-

"""":''"'''''""'""':'"'"''.'.::'.J"'',""'o""l""o'""~'"1"'a""'1"""""'n""a"'"m"'""•""'1""J""'1"~·""0""""'"1"'···u""1""~"'"~1"'~""'w"""'1:"t""l" 11 r!!~0a~i~::€i1~~::~~uJ~ar~~~~:ł~:e ~aawE~~ J I zbyt woln') i nie idzie za cio~em. Runda ~est 

~ · • • • :;~s~~a;:· ~J1n~~~:~~:~~~=j~~y~:rJ~~t K;~ 
Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9'l Chychła I Szymura n1ezasłuzen e przegrywaJ" moment na des~arh. Marti.nez enerqkzni~ at.~-. . . . . . I kuje Polaka. ktory stara s1ę zrewanzowac, bije 

Dziś i codziennie o godz. 20-ei naiwesel Londyn, 12. VIII. po.lsredmej z Włochem Ottav10. W l~zeJ run jednak zbvt szeroko i ciosy r:ie<l.k') dochrx:lzą 
sza komedia sezonu pt. „MUSISZ BYC W ćwierćfi nale wagi piórkowej Polak Ant- dzie walka. prowa.dzona ies~ na dystans ;:irz_y do celu. Tempo walki jeo;t w dalszvm ciągu 
MO.JĄ" z udziałem i w reżyserii Kazimierza kiewicz spotkał s i ę z Bung Nan Su {Korea). obu6tronnej wym1~;i:e cioso~. Ch'l'.chla ~'e słabe Starcie wvqrywa Mart'nez. w trzeciej 
Szuberta. • , Koreańczyk wygrał poprzednio dwie walki moze sob ie porad.zie z długimi ręka~m1 ~ło~.ia rundą:łe temno walki wzrasta. Kolczyński ma 

Kasa rzynna cały dzień od godz. 10-ej, kprzez kW. o. i był bardzo groźnym przeciwni- i. ru1t1dę mimmlka'.me przegbrywda: '!" .. rug.m s ar wiP.rej i'llicjatywy i filka razy niebe~µiecznle 
tel. 272_70_ iem. pierwszym starciu Polak walczy os- cm empo wa i je_szcze ar ziej wzrasta, r~z'\'. trafia.' C'osy jeqo są jednak 7byt słahe i nie 

b trożnie, badając przeciwnika .następn i e rozpo - czym Ch.y~hła trafia kilka razy z ·ob.:i rąk i robią na prz~ciwniku wiel1deqo wrażenia. 
UorzeimiP. prosimy O wcześniejsze na Y czyna atak szczególme na dolne partie. Polak rundę minimalme wygrywa. W osta'mm ;;tar- · · · · ł wanie biletów. . bk . . ; lk . t b d · t Wt h d~I Rundę wyqrywa K')lczynsk1. Sed110w1P. oCI asza goruje szy oscią i wygrywa pierwszą runaę. c .u wa a je5 ar zo zazar a. oc w ' - . . M ,. kt w lk ta 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ot. Daszyńskiego 34. 

Teatr Kameralnv kończy w niedzielę 15 
sierpnia cykl przedstawień sztuki Maxwell 
Andersona „Joanna z Lotaryngii", wohP.c 
konieczności wyj3Zdu nieporównanei od­
twórczyni roli tytułowej Ireny F.ichlerówn:v 

Od wtorku teatr gościć będzie znakomi­
tego artystę Jerzep.;o Leszcz,1ńskiP'!'O w peł 
nei humoru i SP.ntvmP.11tu stvlowei knm0"łii 
J. "Korze!liowskieg-9 „Piinn'l . MP.żatk<>". Re­
żvseruje Jer:>:v Le"Z"zmi.sld dP-1rnr<><'ie i k0 
stiumy I. Przeradzkiej. Obsade statiowia 
świetni ::irty~ci sceny lrrakowski~.i : Jerzv 

LeS7'"'vński. Antonin<> Kloń"l.rn, I"~"'· Re­
nardówna, Zbigniew Przeradzki i inni. 

I,ETNI TEATR „O~·A" 
· Za<"hodnia 43, tel. H0-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska. St. Piasecka. W. Brzezińio:ld, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo­
łowski. L. S<tdnrski i inni. · 

Reżyser: T . Wołowski. - Orkiestra pod 
b.11tutą ~- Wiehlera. - Dekorac:ie: J. Galew· 
ski. - 'f'ańce L. Sadurski. - N owa wysta­
wa. - Modne stroje. 

NINA 
ADRIAt- .. żyrie F.mila Zoli" 

·godz. 18.30, 20 .30 w niedz. 15.30 
BALTYK - .. ',r'ł.jemnica ~10cy wfo·i\1 jnej" 

godz. 16. 18.M, 21: w medz. 13.30. 
BAJKA - ,.Przygodv N i>.sredina" 

godz. 18, 20, w niedz. 16-

W drugim starciu Antkiewicz ma w dalszym s;zym ciągu utrzymuje Polaka na dystan<;;. O- ią zwycięst~o a.n.ineza na pun Y· • a a 
ciągu przewagę punktową. Koreańczyk wyra- statni zryw należy do Chychły, który ia bvła na oqol wyro~'!~~- Le?sqa tr~ecia mnd'! 
źn l e słabme. W trzeciej rundzie Antkiewicz wszelką cenę dąży do~apewnienia so?ie wy- Polak~ moqł,~ µrzyniesc n:u zwyc:_ęs'twn._ Na 
w dalszym <tiągu dyktuje ostre tempo waiki, raźnej przewagi punktowe]. Sędziowie og!a- decyz.ie sędz,ow WJ?ł':'nął n1 e~ątpiwie fakt ze 
nie dając ani na chwilę odpocząć przeciwn:ko- szają jednak wygraną Włocha na p:inkty. Polak '?Ył_ w druq1e1 ru:ndzie na deskach. 
w\. Koreańczyk w ostatniej minucie zdobywa W spotkaniu tym Chychła walczył go"rzej ~ok Kokzvnsk1 wy1'adł. racze1 słabo, bvł bardzo 
się na zryw, nie jest on jedna1t groźny i Ant tycznie n iż w poprzednich walkach. "Wd'll s'ę I now')!n;v: a ciosy 1eqo . były mal~ ~k,11,t~c·zn~. 
k:ew1cz do końca panuje nad sytuacją. Wa!- niepotrzebnie w wymianę ciosów z dyst.an'5u Pol~k Die p_otraflł rozw~ąz·o_c. wnlk1 , ~~ ' v-~n·"' 
kę wygrywa wysoko na punkty Polak. Antkie i atakował przeważnie górne partie, zapomina z m~zb,~: silnvm ~r~ec~wn'l\l<>J'>. ~. , . . goro­
wiq jeszcze raz. udowodnił, że jest doskona· jąc o dolnych. Walka miała przebieg wyrów- wał jednak szybkoscią 1 młodosc.ią · 
łym taktykiem. Atakując dolne partie pr7e- nany, a werdykt sędziowski przyjęty ro:;tal Nikt z nas nie m')Że mieć pretensii do Kol­
ciwnika, osłabiał go stopniowo tak. że ten gwizdami przez licznie zgromadzoną :mr:i!it~ c-zyńskiego, że walkę przegrał. Z pewnością 
nie miał już ~ły na wykazanie swojego moc- no§ć. dał on z siebie wszystko na co qo bvło stać, 
nego ciosu . Polak był spokojny i opanowanv. Trzeci z Polaków, który zakwalifikował się tylko że stać go teraz ni~ na wiele. Wszysi.ko_ 
b : ł seriami. powiększaiąc w każdej rundz ie swo do ćwierćfinału - S·zymura przegrał swoje spo ma swój kres, przyszedł więc i kres na byłego 
ią orzewaqę p:inkfową. Antkiewicz we wszyst- tkanie w wadze półciężkiej z Argentyńczy-j mist~za Eur')?_Y· ~rzysłowie mówi: „głową .m~­
kich trzech spotkaniach wykazał znak.:imilą ki c· W lk . ł h kt i ru nte przeb13es'Z - czas, aby przekonali s1ę 
kondycję i doskonałe przygotowanie do <:ięż- . em ia. . a . a mia a c_ ar.a er rem so":'y, wresz.cie o tym różni v.n:iływowi przyjaciele 
kieqo turnieju. olimpijskiego. jednak sędziowie przyznali punktowe zwycię- Kolczyńskiego i nasze władze sportowe. 

Chvchla spotkał się w ćwierćfinale '.v-agi stwo Argenf.yńczykowi. {Kr.) 
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Czyżby Widzew .... zrezygnowal już z ligi? 
Po mało ambitnej grze łodzianie przegrywają z AKS-em 0:3 

"' Za zgodą dwu zespoł~w mecz .AKS - w_i- AKS: Prze~i~da, Karonański, ?umiak, I~iac, niem. AKS zd?,bywa bramkę, jednak 1 P"Wg~ 
dzew o mistrzostwo hgi odbył się w dniu Janduda, Gajdzik, Cholewa, Wieczorek, .::.po- du „spalonego nie została uznaną. W ~:hw1-
wczorajszym. Zapowiad910 się ładnie, łod .~ia- dzieja, Muskała, Barański. lę potem dośł przypadkowo gośce z:<.lob}'wil· 
nie przez kilka minut stanowili równorzędn.:go WIDZEW: Uptas, Kopaniewski, Res;:k.:, Stern ją bramkę ze strzału Mus.ty. Barań'5ici z h.e­
przeciwnika dla AKS-u. Jeśli do tego doda'lly pel, Konarski, Slaby, Kręgielewskl, Oknp:ń· gu solo uzyskuje drugi punkt. W chwilę po­
fatalnie puszczoną drugą bramkę przez Up~a· ski, Cichocki, Fornalczyk," Marciniak. tern słupek Barańskiego broni Widzew >d u­
sa, jasnym się wyda, że goście nic nadzw·y- Już w pierwszej minucie Widzew ma d·1go- traty trzeciej bramki. Gra anemiczna utrzymu 
czajnego nie pokazali, usprawiedl:wiając w dną pozycję, jednak jej nie wykorzysttl]"· W je 6\ę do przerwy. 
ten sposób porażkę, jakiej doznali u siebie od kilka minut potem pa-da bram.ka dla W:dzewa Po zmianie stron gra toczy się na ;:iohwie 
ŁKS-u . ze spa.Jonego, której jednak sędzia ze Z:«zu- gości. Widzew jednak robi wr~enie, że mu 

Lewa strona a•taku Widzewa grała słabn, a miałych względów nie uznaje. nie zależy na wygranej. W 25 minu<::e M•1i;ka 
nie wiadomo dlaczego ciągle była forsow3:ią. Po przeciwnej stronie bramkarz W:d·ie>wa o la podwyższa wynik do 3:0 dla swych barw. 
Goście op1"ócz Wieczorka, który był b. slaby bronił wprost ,,murowaną" bramkę. W te.i fa- Bezładna kopanina trwa do końca spotk·mia. 
- stalkl:v-ili równorzędny zespół. I zie zawodów Widzew ma więcej z gry, brilk Publiczność nudzi się i czeka z u-tęsknieniem 

Przed sędzią p. Żmudzińskim z Bydgriszczy mu jednak wykończenin. Często jest 2atrncl- końcowego gwizdka arbitra. 
zespoły stanęły w następujących składach: t\iony bramkarz gości, który bn;rni z "?'JW,,:ize Publ:czności zebrało s i ę około 3-ch tys;ę-GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re­

montu Program Ak:ualnośc! pne•iesiono 

HEi0_ir1~~ob~~~··sama" Piehielno.· dro.-.ę· 
godz. 16. 18, 20, w niedz. 14. I ~ 

cy. W ostatniej minucie Widzew miał <'kuzję 
zdobyć honorowy punkt, jednak Cichocki pu­
dłuje. 

Rewanż Buf.fbwlanych 
w niedzielę 

HEL - .. Prog-riim iiktn<>tności krajowych m·ają do przebycia uczestnicy Międzynarodowego 
i zagranicznych Nr 25"' 
i;!oa.z. 11, 12. 13. 14. w niedz. 11. 12. 13. Maratonu Motocyklowęgo 

MUZA - „Rosanna siedmiu księżyców" PRAGA (obsł. wł.). - Piekielną drogę ma- pory w „Maratonie" bez punktów kairnych e-
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 • ją uczestnicy Wielkiego Międzynarodowego tap ten ukończyło 14. 

POLONIA - „W pogoni za mężem" Nie obeszł~ się i tym razem bez wypad-
d 16 18 30 21 · d 13 30 Mdratonu Motocyklowego, który rozmiarami . go z. , . . , w me z. . . kow. Przed samą metą uległ wypadkowi Ły-

PRZEDV\TIOśNIE - ,.Zagubione dni" przewyższa wszystkie dotychczasowe imprezy ko z „Cracovii" i był zmuszony wycofać - się 
godz. 17.30, 20. w niedz. 15.30 motocyklowe organizowane nie tylko u nas, z dalszej konkurencji. 

ROBOTNIK - „Miłość na lekarstwo" ale również za granicą. Po trzech etapach w klasyfikacj.i o wielką 
godz. 17, 19. 21, w niedz. 15· Trasa tegorocznego „Maratonu" jest o nagrodę „Maratonu" prowadzi CSR - O punk-

ROMA - ,.Kopciuszek" wiele cięższa od zeszłorocznej sześciodmówki tów karnych przed Polską - 13 punktów kar-
godz. 18, 20, w nie<17.. 15.30 motocyklowej, która dla wielu wypróbowa- nych, Włochami - 424 punktów karnych i 

RFKfYR,n - .. Młodri;;~ Jl.f"lrnyma" nych kierowców była prawdziwą „gehenną". Węgrami - 620 punktów karnych. 
godz. 18. 20 w niedz. 16. Trzeci etap „Maratonu" liczył około 430 km W próbie szybkości najlepszy wynik uzy-

STYI.OWY _ .. Moja miła" i prowadzi! przez Morawy. Tym raiem trasa skał Markowsk:-128 km. na godz.. {najszybszy 
j!Odz. 16, 18 30. 21, w niP.dz. 13.30. I była nieco łatwiejsza, toteż na 166 zawodni-1 czas dnia). St. Bru n n ukończył •tę konkurencję 
śWIT - ,.Kwiat miłości" ków do mety przybyło 79 bez punktów kar- ja·ko pierwszy z zawodników bez punktów kar-
godz. 18, 20. w niedz. 16. I nych. Z po·lsk:ch zawodników jadących do tej nych. 

j~~1~·~::~::rE;~1,'~•du" IE moc .i o n u·1· ą cy przebieg 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15. I 

wr~;d~ 17, "1~~1i[0: niedz. po<>Z. o godz. 15. ! tJojedynku szablistów Polski i Austrii 
WŁóKNIARZ - „Okoliczno~ci łagodzące" l 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
WOLNOśó - „Taiemnica nocv wi~ijnej" 

god.7.. 15, 17.30 20, w niedz. 12.30 
ZĄCHĘJT A - niecz~ne z powodu remontu 

Wielką Rewią Kolarską 
przygotowują nam Zwią­

zki Zawodowe 

Spotkanie szermiercze w szabli w konku­
rencji dfużynowej między Polską i Austr:ą 
miało niezwykle emocjonujący przebieg. Dru' 
żyna polska wystąpiła w składzie: Zaczyk, Ba 
nas. Sobik i ~ójcik. Początkowo Austria pro­
wadziła 3:0. Polacy wyrównują na 3:3 i pro· 
wadzą następnie 6:4. Z ko-lei Austria wyrów· 
nuje na 6:6. Polacy prowadzą znowu 7:6, po 
czym po przegranych Zaczyka i Banasia Au-

Polacy 
. 
Jeszcze • nre 

stnacy prowadzą 8:7. Ostatnie s129~ie So­
bik - Loizel zadecydować ma o w~iku "me­
cz11. W razie zwycięstwa Polaka przy stanie 
8:8 wygra Polska dzięki lepszemu stosunkowi 
trafień. Walkę tę wygrywa Sobik w stosunku 
4:1, decydując o zwycięstwie drużyny pol­
skiej lepszym sto6unkiem tra.fień 59:55 przy 
równej ilości zwycięstw 8:8. 

ustępujq z planszy 

W dniu 15.8.48 r. o godz. 16-tej ZKS „Bu­
dowlani" Łódź rozegra swój rewanżowy mecz 
w piłkę nożną z ZKS „Budowlani"' Zelów. 
Mecz odbędzie się w Łodzi na boisku DłCS ul. 
Nawrot 73-75. 

Przedsprzed.aż biletów odbywa się w Cen· 
tralnei Swietllcy Związku Budowlanego, Na· 
wrot 23 i w dniu rozgrywek przy kasie. 

Ku'm~nacvjny punkt 
wa k o weiśc;e do kl. A 

Zawody o wejśde do klasy A ŁOZPN-u 
weszły w fazę decydującą. Ostat.nie zwycię­
stw') PKS nad Kolejat·zami z Koluszek przy 
równoznacznym zwyci~stwie Włókniarza nad 
Zrywem z, Kutna, wysunięto zespół zgierski 
znów na czoło tabeli, która po uwzględndeniu 
wszystkich wyników przedstawia się następu­
jąco: 

gier pkt. st. br. 
Włókniarz 7 10: 4 13: 9 
ZZK {Koluszki) ~ 6 8: 4 14:11 
PKS 7 8: 6 12:12 
Neptun 6 4: 8 10:13 
Zryw 6 2.10 9:13 

W nadchodzą.cą niedzielę odbędą sję nastę­
pujące mecze o wejście d') kl. A: w Kolusz­
kach: ZZK - Zryw, w Zgier.zu: Włókniarz -
Neptun. 

Reprezentacja Łodzi 
wygrywa w Zduńs1ti1j Woli W sobotę i niedzielę na w Helenowie odbę­

dą się zawody kolarskie w ramach igrzysk 
Sportowych Zwi(łzków Zawodowych. Startu­
je około 80-ciu zawodników z całei Polski. -
Początek w sobote ~ niedziele o g.:idz.. 15.JO. 

W roepoczętych spotkaniach szermierczych I rem. ł>')grywka· miał'l decydować o wejściu do I 
w szabli w k'Jllkurenqi indywidualne1 9'.arto- następnej rundy. Polak przegrał oble walki róż 
wali trzej Polacy: Sobik, Banas i Zaczyk. Ba nica jednego trafienia i odpadł. Sobi·k odniósł Reprezentacja Łodzi bawiła w Zduńskiej 
nas w grupie swojej odniósł 1 zwyóęstwo w swojej grupie 4 zwycięstwa i 1 porażkę, Woli, zwyciężając tamtejszą reprezentaC]ę w 
1Z. 4 pokraż~i;ł odpa1~aj_ąc ~ dhals

3
zychlkrozgrywek. kwalifikując się do następnej rundy. stosunku 5:2 (3:1). Bramki dla gości strzelili: 

D--030226 

aczy mia w e rm1naciac wa i wygrane . . 
i 2 przegrane Następnie stoczył on dogrywkę Po•lak reprezentował się bardz'l dobrze i w Baran 2, Hogendorf, Patkolo l Derka, zaś dla 

z Francuzem Gramain i Egipcjaninem Zulfika· _arup.ie swoiei znalazł sie na druqim miejscu . . ookonanvch - Dabrowski. 

• 

.-


